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Dziś obrane 
III Wielkopolska 

Konferencja Kulturalna
Dziś o godz. 10 w Poznaniu 

w Domu Technika rozpoczyna 
się III Wielkopolska Konferen 
cja Kulturalna, w której biorą 
udział oprócz władz wojewódz 
kich delegaci powiatowych od­
działów WTK i pełniących ich 
funkcje regionalnych organiza­
cji kulturalnych. Zarząd WTK 
przedstawi sprawozdanie z 
przeszło dwuletniej działalno­
ści. Główna uwaga zostanie 
skupiona na problemach ama­
torskiego ruchu artystycznego 
Po dyskusji nastąpi wybór no­
wych władz WTK.

Ten wielkopolski kongres 
kulturalny budzi wśród działa­
czy duże zainteresowanie. Cho 
dzi tu bowiem nie tylko o pod­
sumowanie ostatniego dorobku, 
ale także o wymianę doświad­
czeń i poglądów na ruch sku­
piający w sobie ludzi oddanych 
sprawie czynnego udziału w 
tworzeniu i upowszechnianiu 
kultury w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim, (p)

W ZSRR przebywa delegacja FJN z członkiem KC PZPR - M. Mar­
cem na czele. 25 bm. delegacja polska została przyjęta przez 
przewodniczącego Rady Związkowej w Radzie Najwyższej ZSRR - 
Spirydonowa. Na zdjęciu: delegacja polska (z prawej) w czasie 

rozmów z gospodarzami radzieckimi.
CAF — Telefoto

Na cześć 50-lecia ZSRR

Wielkopolskie fabryki 
realizują swe zobowiązania

Wiele korzyści przynosi realizacja zobowiązań dla uczcze­
nia 50 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. M. in. tylko w zakładach przemysłu włókienniczego, 
odzieżowego i skórzanego w Wielkopolsce dostarczono do­
tychczas w ramach zobowiązań dodatkowe ilości różnych 
artykułów o wartości ponad 33 min. zł a więc o 5,5 min. zł 
więcej niż początkowo przewidywano. Wykonano też w czy­
nie społecznym różne prace dla miast, miasteczek, osiedli i 
przedsiębiorstw.
Na uwagę zasługuje i to, że 

czyn dla uczczenia Wielkiej Re 
wolucji przyczynił się do obni­
żenia kosztów własnych, poprą 
wy jakości i wyprodukowania 
różnych artykułów na eksport.

W Kaliskich Zakładach Jed- 
wabniczych wyprodukowano 
ponad 1.046 tys. m. tkanin o 
wykończeniu szlachetnym i 
21.500 m2 dywanów igłowych, 
poprawiono jakość produkcji o

Jutro odczyt 
lektora KC PZPR
Jutro, w piątek 27 bm., o 

godz. 14 w sali plenumowej 
Komitetu Wojewódzkiego 
partii w Poznaniu odbędzie 

' się odczyt lektora Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
pt. Lenin w Październiku.

Na odczyt ten KW zapra­
sza aktyw partyjny.

Polskie koparki 
dla ZSRR

25 października br. został 
podpisany w Moskwie kon­
trakt na dostawę do Związku 
Radzieckiego 252 sztuk kopa­
rek typu KM — 602 A, o po­
jemności łyżki 0,6 m sześć.

Powyższa transakcja, której 
wartość wynosi około 24 min 
zł dewizowych, zrealizowana 
będzie w ramach dostaw Poli- 
mexu przewidzianych w 1968 
roku.

Jest to największy, tak pod 
względem ilości jak.i wartości, 
kontrakt na dostawy koparek 
zawarty dotychczas nrzez Poli- 
mex. (PAP)

WIELKOPOLSKI
Ostrzeżenie ZSRR: „Prowokacje wobec krajów arabskich mogą 

spowodować szeroką konfrontację wojenną"

Debata w Radzie Bezpieczeństwa
Generał Odd Buli, szef UNTSO, grupy obserwatorów z ra­

mienia ONZ w strefie Kanału Sueskiego, we wstępnym ra­
porcie przesłanym ONZ, stwierdza, iż we wtorkowej wymia­
nie strzałów artyleryjskich wojska izraelskie pierwsze otwo­
rzyły ogień, biorąc za cel rafinerię nafty w porcie Tewfik.

2 proc, i przepracowano 4360 
godzin w czynie społecznym. 
Czyn pracowników Zakładów 
Dziewiarskich „Polo” w Kali­
szu przyczynił się m. in. do lep 
szego zaopatrzenia rynku w po 
szukiwane artykuły i uporząd­
kowania terenów miejskich. 
Pracownicy wyprodukowali tu 
bowiem ponad plan przeszło 
8600 sztuk dziewczęcych blu­
zek, ponad 6300 młodzieżowych 
koszul elastycznych i przeszło 
6428 podkoszulek.

W wyniku realizacji zobowią 
zań znacznie wzrosła również 
produkcja w Kaliskich Fabry­
kach Tiulu, Firanek i Koronek, 
których wyroby są wysyłane 
za granicę. W zakładach tych 
dostarczono bowiem do końca 
września br. dodatkowo 10 tys. 
m2 firanek, 42.800 mb koronek 
haftowanych i 17.000 mb kloc­
kowych oraz 1400 szali.

W Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego w Jarocinie nasta­
wiono się przede wszystkim na 
obniżenie zużycia materiałów 
i w rezultacie zaoszczędzono 
1100 m tkanin, 200 m sztywni- 
ka, 1500 m watoliny.

W Wielkopolskich Okręgo­
wych Zakładach Gazowniczych, 
dzięki zastosowaniu nowej 
technologii, nastąpił wzrost 
orodukcji gazu, co pozwoli 
wkrótce na lepsze zaopatrzenie 
mieszkańców Gniezna i Rawi­
cza, a w późniejszym okresie 
także Żar i Środy. W Zakła­
dach Zielarskich „Herbapol” 
oostanowiono wyprodukować 
oonad ułan 20 ton wyrobów 
które stanowić będą półpro­
dukt dla podobnych zakładów 
we Wrocławiu.

Meldunki o realizacji zobo- 1 wiązań dla uczczenia 50 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji na­
pływają w dalszym ciągu, (b)

W raporcie stwierdza się 
również, iż strona egipska zgo 
dziła się na pierwsze wezwa 
nie do zaprzestania ognia, na 
tomiast Izraelczycy oświadczy 
li, iż łączność ich „źle fun­
kcjonuje” i nie mogą zapew­
nić, że przerwą ogień w wyz­
naczonym przez gen. Bulla 
terminie. Szczegółowy raport 
na temat wtorkowych incyden 
tów jest obecnie opracowywa 
ny przez UNTSO.

We wtorek o godz. 21.22 cza­
su nowojorskiego rozpoczęło 
się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, zwołane 
na prośbę ZRA, dla rozpatrze­
nia niebezpiecznej sytuacji wy 
nikłej z agresywnych poczy­
nań Izraela przeciwko Zjedno­
czonej Republice Arabskiej w 
strefie Kanału Sueskiego.

Otwierając posiedzenie, prze 
wodniczący Rady Bezpieczeń­
stwa poinformował, że Izrael 
również zwrócił się z prośbą 
zwołania Rady.

Jako pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel ZRA, El-Kuni. 
Zanim Izrael dopuścił się tego 
prowokacyjnego aktu agresji 
— oświadczył on — na wody 
terytorialne ZRA wdarł się iz­
raelski niszczyciel „Eilat”. Mi­
mo ostrzeżeń okrętów ZRA, 
„Eilat” zbliżył się do brzegów 
ZRA na odległość 10 mil od. 
Port Saidu. Izrael pogwałcił 
tym samym porozumienie o 
wstrzymaniu ognia. ZRA nie 
miała innego wyboru, jak u- 
dzielenie odprawy prowoka­
cyjnym agresywnym poczyna­
niom Izraela.

Przedstawiciel Izraela, Ra­
fael, w swym wystąpieniu usi­
łował pominąć milczeniem jaw 
ny akt agresji Izraela — bar­
barzyńskie ostrzelanie egip­
skiego miasta Suez. Delegat 
Izraela próbował obarczyć 
ZRA winą za powstałą w stre­
fie ' Kanału Sueskiego nową 
kryzysową sytuację. W obszer­
nych wywodach, usiłował on 
przedstawić nowy akt agresji 
Izraela jako „logiczny krok” w 
związku z zatopieniem izrael­
skiego niszczyciela „Eilat”, któ 
ry wdarł się na wody teryto­
rialne ZRA.

Stały przedstawiciel ZSRR 
w ONZ, N. Fiedorenko, oświad 
czył, że nowy napad Izraela na 
ZRA jeszcze raz ujawnił sto­
pień napięcia w sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, co jest re­
zultatem faktu, że dotychczas 
nie zlikwidowano skutków 
agresji izraelskiej na kraje 
arabskie.

Rząd izraelski, podkreślił de 
legat radziecki, ponosi całko­
witą odpowiedzialność za skut 
ki swej barbarzyńskiej napa­
ści. Naruszył on rezolucję o 
wstrzymaniu ognia. Ponadto 
jest to nowe ogniwo w łań­
cuchu nieustannych prowoka­
cji wobec sąsiednich krajów 
arabskich. W tej sytuacji, po­
wiedział Fiedorenko, nie moż­
na ustanowić pokoju na Bli­
skim Wschodzie. Prowokacje 
orzeciwko ZRA i innym kra- 
iom arabskim mogą przekształ

POGOOA
Zachmurzenie umiarkowane, w 

dzielnicach północnych okresami 
duże i możliwe niewielkie opady. 
Rano lokalne mgły. Temperatura 
maksymalna od 14 st. na północy 
i 16 w centrum do 18 st. na po­
łudniu kraju. Wiatry umiarkowa. 
ne. na północy dość silne, połu­
dniowo-zachodnie i południowe.

PAP
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cić się w szeroką konfrontację 
wojenną.

Delegat radziecki przedsta­
wił Radzie Bezpieczeństwa pro 
jekt rezolucji, która obarcza 
Izrael całkowitą odpowiedzial­
nością za akt agresji w rejonie 
Suezu. Projekt rezolucji żąda 
by Izrael wynagrodził straty 
poniesione przez ZRA, oraz by 
na przyszłość przestrzegał re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa o 
przerwaniu ognia.

Projekt rezolucji radzieckiej 
poparty został przez przema­
wiającego po Fiedorence dele­
gata Jordanii.

Przedstawiciel USA, Gold- 
berg przedstawił z kolei pro­
jekt rezolucji amerykańskiej, 
który w ogólnych słowach wzy 
wa obie strony do wstrzyma­
nia się od wznawiania działań 
wojennych.

Delegat Indii podkreślił, że 
pierwszym zadaniem Rady 
Bezpieczeństwa winno być do­
pilnowanie by wstrzymanie 
ognia było przestrzegane, jak 
również żądanie wycofania iz­
raelskich wojsk z arabskich 
terytoriów na pozycje z dnia 
5 czerwca.

Lord Caradon, reprezentują­
cy W. Brytanię domagał się 
przyjęcia „umiarkowanej” re­
zolucji -oraz wysłania do rejo­
nu konfliktu specjalnego przed 
stawiciela ONZ.

W czasie posiedzenia zabie­
rali również głos przedstawi-

Dokończente na str. 2

Rektor Turski 
kawalerem

Legii Honorowej
25 bm. w rektoracie Uni­

wersytetu Paryskiego odbyła 
się uroczystość dekoracji 
Krzyżem Oficerskim Orderu 
Legii Honorowej wybitnego 
uczonego polskiego, rektora 
Uniwersytetu Warszawskiego 
prof. dr. Stanisława Turskie­
go. (PAP)

Zamknięto ambasadę 
Indonezji w Pekinie
Rozgłośnia radiowa w Dja- 

karcie podała — informuje A- 
gencja Reutera — że rząd indo 
nezyjski zamknął swą ambasa 
dę w Pekinie, ponieważ jej per 
sonel nie jest w stanie pełnić 
swych funkcji. (PAP)

PGR-y kończą siewy ozimin
Większość państwowych gospodarstw rolnych zakończyła 

już siew zbóż ozimych. Prace te mają poza sobą m. in. 
wszystkie PGR-y województw, bydgoskiego, gdańskiego, kie­
leckiego, koszalińskiego, lubelskiego, łódzkiego, olsztyńskie­
go, poznańskiego i warszawskiego. W województwach: opol­
skim, rzeszowskim, katowickim, wrocławskim i zielonogór­
skim siewy pszenicy jeszcze trwają i mają być zakończone 
w tym tygodniu.

PGR-y obsiały żytem prawie 319 tys. ha, czyli o ok. 17 tys. 
ha więcej aniżeli w ub. roku, natomiast obszar zasiewów 
pszenicy zwiększyły z ok. 217 tys. ha w ub. roku do przeszło 
251 tys. ha w br.; plan zasiewów pszenicy, które jeszcze 
trwają, został już przekroczony o ponad 2 tys. ha.

Można zatem powiedzieć, że wytyczone przez IX Plenum 
KC PZPR zadanie wydatnego zwiększenia przez PGR-y are­
ału unrawy zbóż, jest pomyślnie realizowane. Nie dotyczy to 
jednak wszystkich gospodarstw państwowych. Wprawdzie 
większość PGR powiększyła w Dorównaniu z poprzednim ro­
kiem obszar zasiewów zbóż ozimych, niemniej jednak tego­
rocznych zadań w tym zakresie nie wykonały jeszcze w pełni 
PGR-y województw wrocławskiego, opolskiego, rzeszow­
skiego i szczecińskiego.

Gwałtowne bombardowania DRW

Iowy szczebel 
zbrodniczej agresji USA

We wtorek Amerykanie dokonali nowego niebezpiecznego 
kroku na drodze potęgowania agresji przeciwko Demokra­
tycznej Republice Wietnamu. Piraci powietrzni USA zbom­
bardowali w tym dniu, po raz pierwszy główną bazę lotni­
ctwa myśliwskiego DRW, a zarazem ośrodek kontrolny sa­
molotów myśliwskich broniących przestrzeni powietrznej 
Hanoi i Hajfongu. Jak wynika z doniesień agencji praso­
wych, systematyczne bombardowanie lotnisk północnowiet- 
namskich wynika z faktu, że w ostatnim okresie wzmogła się 
aktywność lotnictwa myśliwskiego DRW.
Amerykańskie lotnictwo kon 

tynuowało w środę w godzi­
nach porannych swe barba­
rzyńskie naloty na cele położo 
ne w odległości 20 km 
na północ i północny 
zachód od Hanoi. W Ha­
noi ogłoszono w nocy dwa a- 
larmy lotnicze.

Po raz ostatni stolica DRW 
była bambardowana 23 sierp­
nia br. Środowe zbombardowa­
nie mostu Paula Doumera, jak 
i wtorkowe zbombardowanie 
lotniska wojskowego w Phuc 
Yen, świadczą, że najwyższe 
władze amerykańskie dokona­
ły nowej eskalacji.

W związku ze zbombardowa 
niem bazy Phuc Yen Agencja 
France Presse podała prze­
gląd eskalacji działań wojen­
nych przeciwko DRW. Główne 
szczeble tej eskalacji są nastę 
pujące:

• Pierwszego rajdu powie­
trznego na DRW dokonano w 
dniu 4 sierpnia 1964 r.

• 7 luty 1965 — bombardo­
wania lotnicze, które dotych­
czas były sporadyczne nabiera 
ją stałego charakteru.Złote serca - „Złote runo“
200000 zł dla Wietnamu 

od polskich harcerzy
Wielką salę w siedzibie Pol­

skiego Komitetu Solidarności 
z narodami Azji i Afryki za­
pełnili w środę wieczorem har 
cerze. Przybyli z całej Polski — 
najlepsi z tych, którzy wyróż­
nili się w tegorocznej akcji 
„Złote runo”, mającej m. in. na 
celu zebranie środków finan­
sowych na fundusz solidarno­
ści z walczącym Wietnamem.

Na spotkanie przybyli: prze­
wodniczący Komitetu Solidar­
ności — wicepremier Euge­
niusz Szyr, naczelnik harcer­
stwa — Wiktor Kinecki, repre­
zentanci Ministerstwa Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego, 
CRZZ, organizacji młodzieżo­
wych.

Obecni byli ambasador 
DRW w Polsce — Do Phat 
Quang i stały przedstawiciel 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
w Polsce — Tran Van Tu.

W. Kinecki poinformował 
zebranych o wynikach „Złote­
go runa”. Była to akcja, w któ 
rej ponad 200 tys. harcerzy ze­
brało w czasie wakacji 140 ton 
płodów leśnych — jagód, grzy­
bów itp. Ze zdobytych w ten 
sposób pieniędzy harcerze po­
stanowili 200 tys. zł przekazać 
na rzecz narodu wietnamskie­
go.

Dla upamiętnienia przyjaźni 
między młodzieżą wietnamską 
i polskim harcerstwem amb. 
Do Phat Quang przekazał ZHP 
film „Hanoi zwycięży”. Ser­
deczne podziękowanie złożył 
też harcerzom za ich inicjaty­
wę Tran Van Tu. (PAP)

• 29 czerwiec 1966 — pierw­
sze rajdy przeciwko obiektom 
wojskowym w Hanoi i Hajfon 
gu, gdzie samoloty amerykań­
skie atakują rafinerie ropy naf 
towej.

• Początek marca 1967 — 
pierwszy nalot na największą 
stalownię północnowietnamską 
w Thai Nguyen.

• 27 marzec 1967 — działa 
dalekosiężne okrętów wojen­
nych Siódmej Floty USA wcho 
dzą po raz pierwszy do akcji 
przeciwko północnowietnam- 
skim instalacjom wojskowym.

• 20 kwiecień 1967 — lotni­
ctwo USA atakuje po raz 
pierwszy elektrownię w Haj­
fongu.

• 24 kwiecień 1967 r. — 
pierwsze rajdy przeciwko elek 
trowniom w Hanoi. W tym sa 
mym dniu pierwsze ataki na 
lotniska „migów” w miejsco­
wościach Kep i Hoa Luc.

• 13 sierpień 1967 — po raz 
pierwszy lotnictwo USA bom­
barduje obiekt w pobliżu gra­
nicy chińskiej: chodzi o most 
w Ling Son położony w odle­
głości 16 km od granicy z Chi 
nami Ludowymi.

• 24 października 1967 r. 
Amerykanie atakują główną 
bazę „migów” w Phuc Yen.

Jak podaje Wietnamska 
Agencja Prasowa (VNA), arty­
leria przeciwlotnicza Hanoi o- 
raz siły powietrzne DRW ze­
strzeliły w środę 8 samolotów 
amerykańskich. Wielu lotni­
ków USA wzięto do niewoli.

Ogólna liczba samolotów 
USA strąconych dotychczas 
nad północnym Wietnamem — 
wzrosła do 2436. (PAP)

Gallu? ujawnia 
46 procent 

rozczarowanych
Wyniki najnowszej ankiety 

przeprowadzonej przez Instytut 
Gallupa wykazują, że coraz więk 
sza część amerykańskiego spoie- 
czeństwa zdradza zniechęcenie i 
rozczarowanie wobec wojny w 
Wietnamie, a zaangażowanie się 
w niej przez Stany Zjednoczone 
uważa za błąd. Odsetek zajmują­
cych takie właśnie stanowisko wo 
bec wojny wzrósł z 24 procent w 
sierpniu 1965 do 46 procent obec­
nie.

George Gallup w komentarzu 
do wyników ankiety, opublikowa 
nych w „Washington Post” z 25 
bm. wskazuje, że zmiany w n^sta 
wieniu opinii publicznej wobec 
wietnamskiej wojny zachodziły 
szczególnie szybko w ciągu ostat­
nich kilku miesięcy. (PAP)

Za 10 dni 
V konkurs 

skrzypcowy
Już za 10 dni rozpocznie się jed­

na z największych imprez muzycz­
nych w naszym kraju — V M.ę- 
dzynarodowy Konkurs Skrzypcowy 
im. H. Wieniawskiego. Tradycyj­
nie odbywający się w Poznaniu 
konkurs zapowiada się tym razem 
nie mniej bogato niż poprzednie, 
zarówno pod względem uczestni­
ków, jak i składu jury oraz wszel 
kich imprez towarzyszących.

Jeśli idzie o uczestników, mamy 
ostatecznie 22 kandydatów z 7 
państw (w poprzednim w 1962 r. 
było 24), jury składa się z 17 człon 
ków — sławnych wirtuozów skrzy 
piec z wielu krajów (na czele jury 
— Grażyna Bacewicz). Polska eki­
pa konkursowa składa się z 11 mło 
dych skrzypków, podobno zapo­
wiadających się bardzo do“brze. 
Znakomite opinie docierają zresz­
tą także o kandydatach z zagrani­
cy. Lada dzień spod prasy drukar­
skiej zejdzie wydawnictwo „Mię­
dzynarodowe konkursy im. H. Wie 
niawskiego w latach 1935—1986” 
przedstawiające historię wszyst­
kich dotychczasowych konkursów 
skrzypcowych, lutniczych i kom­
pozytorskich. Drukuje się też barw 
ny folder o Konkursie a także in­
formator o wielkiej wystawie, któ­
ra pokaże losy wszystkich dotych­
czasowych laureatów konkursów 
skrzypcowych im. Wieniawskiego.

Z okazji Konkursu odbędzie się 
w Poznaniu kilka bardzo interesu­
jących koncertów, w których wy­

stąpią takie sławy jak młody, re- 
we1acvjny Konstanty Kulka, Hen­
ryk Szervng. Chór FP pod dyr. 
St"fana Stuligrosza i inni.

Konkurs i towarzyszące mu im­
prezy pótrwają od 3 do 19 listopa­
da. (ms)



Moskwa - widok na Kreml i Plac 
Czerwony z 12 piętra budowane­
go tu obecnie hotelu „Nacional”.

CAF — TASS

Z Nigerii

Ojukwu nie chce pokoju
Przywódca wojskowy rządu nigcryjskiego gen. Gowon 

po wygłoszeniu przemówienia z okazji „Dnia ONZ”, odbył 
niespodziewaną konferencję prasową, na której poinfor­
mował dziennikarzy, iż na terenie byłej Nigerii wschod­
niej znajdują się przywódcy plemienia Ibo, którzy gotowi 
sa przejąć władzę w porozumieniu z rządem federalnym w 
momencie kiedy zakończona zostanie wojna z rebeliantami 
biafrańskimi. „Z uwagi na ich bezpieczeństwo nie mogę po­
wiedzieć, kto to jest. Mogę tylko zapewnić, że są tam ta­
kie osoby” — oświadczył Gowon.
Obserwatorzy przypuszcza­

ją. że jedną z tych osób może 
być były prezydent Nigerii 
Azikiwe.

W dalszym ciągu swego wy 
siąpienia Gowon oświadczył,

Pogrzeb biskupa 
K. Tomczaka'

25 bm. odbył się w Łodzi po 
grzeb księdza biskupa dr Ka­
zimierza Tomczaka, pierwsze­
go sufragana diecezji łódzkiej, 
biskupa tytularnego sykceń- 
skiego — nestora Episkopatu 
Polskiego.

W uroczystych egzekwiach 
w katedrze uczestniczyło 35 bi 
skupów z kardynałem Stefa­
nem Wyszyńskim oraz arcybi­
skup prawosławny łódzko-poz 
nański Jerzy.

Zmarły ks. biskup Kazimierz 
Tomczak otrzymał sakrę bisku 
pią 40 lat temu, wyświęcony 
został na księdza 60 lat temu. 
Był dwukrotnie więziony przez 
okupanta hitlerowskiego. PAP

* Na ul. Mielżyńskiego samo­
chód zajechał drogę tramwajowi 
linii nr 17 wskutek czego doszło 
do zderzenia. Dwadzieścia minut 
później analogiczny wypadek zda­
rzył się na ul. Fredry. W obu 
przypadkach pojazdy uległy u- 
szkodzeniu.

$ Z rusztowania na budowie 
przy ul. Krauthofera spadł na be 
tonowa płytę Władysław W. Z po 
ważnymi obrażeniami przewiezio­
no go do szpitala.

Poparzeniu II stopnia, wrząt­
kiem wody, ■ uległa 2-letnia Anna 
J. zamieszkała przy ul. Garbary.

* Na poboczu ul. Bema znale­
ziono nieprzytomnego Ryszarda 
K„ u którego lekarz stwierdził 
wstrząs mózgu i ogólne obraże­
nia. Przypuszcza się, że poszkodo 
wany został napadnięty i dotkli­
wie nobity.

* Wcześnie rano, na ul. Głogow 
skiej wskakujący do tramwaju 
mężczyzna upadł i dostał się pod 
samochód. Odwieziono go do szpi­
tala. (za)Pierwszy w Polsce’

Nauka języka 
w czasie snu

W nocy ze środy na czwartek 
rozpoczął się pierwszy w Polsce 
eksperyment z nauka języka obce 
go w czasie snu. Blisko 200 osób 
— uczestników kursu języka an­
gielskiego. zorganizowanego orzez 
Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej z inicjatvwy Polskiego Radia 
odbyło ..próbne spanie”. Do po­
łowy grudnia przez 5 dni w ty­
godniu beda oni sypiać w 5 spe­
cjalnie zorganizowanych punk­
tach na terenie Warszawy.

Za pośrednictwem radiofonii 
przewodowej zostanie nadanych 
ogółem 30 lekcji jeżyka angielskie 
go. Każda noc będzie się składać 
z dwu seansów lekcyjnych nada 
wanvch bezpośrednio no zaśnie, 
ciu i przed obudzeniem — wów­
czas gdy człowiek znajduje sie w 
stadium tzw. snu płytkiego, umoż 
liwiajacego przyswajanie wiadomo 
ści. Naukowcy spodziewała sie. żr 
nauka w czasie snu pomoże w 
biegłym opanowaniu języka an­
gielskiego. (PAP) 

Wio óktaufilzi

że gotów jest podjąć rozmo­
wy pokojowe z każdym, kto 
ma na uwadze interes płemie 
nia Ibo, które chce żyć w po­
koju z resztą narodu.

Grupa studentów nigeryj- 
skich, wchodzących w skład 
organizacji pod nazwą, „Stu­
denci nigeryjscy na rzecz po 
koju, pojednania i odbudo­
wy” wystosowała we wtorek 
apel o wstrzymanie ognia w 
Nigerii oraz o zorganizowa­
nie spotkania byłych polity­
ków cywilnych w celu przy­
wrócenia jedności Nigerii.

Mimo ponawianych w Lagos 
apeli o pokojowe rozwiązanie 
problemu nigeryjskiego, przy 
wódca rebeliantów pułkownik 
Ojukwu w dalszym ciągu kon 
tynuuje walki. Ostatnio odbył 
on podróż po znajdującym 
się jeszcze w rękach rebelian 
tów terytorium odwiedzając 
miejscowości Umuahia, Port 
Harcourt, Aba, Onitsza oraz 
miasto Oron w pobliżu Kala- 
bar, gdzie toczą się walki. 
Część podległych mu oddzia­
łów próbuje za wszelką cenę 
przebić się w kierunku zaję­
tej przez wojska federalnej 
stolicy prowincji Enugu. Oju 
kwu miał jakoby wyznaczyć 
termin odbicia przez rebelian 
tów Enugu z rąk wojsk fede­
ralnych. Terminu tego nie u- 
jawniono.

Federalne wojska nigeryj- 
skie przeprowadziły kilka ak 
cji lotniczych w rejonie głów 
nego portu morskiego byłej Ni 
gerii wschodniej — centrum 
naftowego Port Harcourt.

Według doniesień z Lagos, w 
południowej części wschodniej 
prowincji Nigerii (Biafry) trwa 
ją zacięte walki między woj­
skami rządu federalnego a woj 
skami Biafry w rejonie miasta 
Kalabar.

Wojska federalne umocniły 
swe pozycje w Kalabar, zaję­
tym przez siebie tydzień temu. 
Oddziały wschodnio-nigeryj- 
skie zajęły z kolei silne pozy­
cje wokół miasta Oron na dru 
gim brzegu ujścia rzeki Niger. 
Usiłując złamać opór przeciw­
nika, wojska federalne ostrzeli 
wują Oron z okrętów wojen­
nych na rzece Niger i bombar­
dują to miasto z powietrza.

PAP

15 lat polskiej IV
Wczoraj minęło piętnaście 

lat od dnia nadania pierwsze­
go programu przez doświad­
czalne studio telewizyjne w 
Warszawie.

Nadawane okresowo od 1952 
r. audycje telewizyjne prze­
kształciły się w lutym 1953 w 
cotygodniowe półgodzinne pro 
gramy. Regularny program roz 
ooczęto nadawać w 1955 r. W 
kraju znajdowało się wówczas 
ok. 10 tys. telewizorów.

Dynamiczny rozwój polskiej 
TV przeszedł wszelkie oczeki­
wania. W 1960 r. było już pół 
miliona telewizorów, w 1965 
— 2 min. W ciągu najbliższych 
miesięcy przewidziane jest za 
rejestrowanie 3-milionowego 
abonenta. (PAP)

kra^obraz Tendencje wyjścia z impasu 
zimnej wojny

M. Paszkowski o aktualnych problemach 
bezpieczeństwa europejskiego

25 bm. odbyło się posiedzenie Sejmowej Komisji Spraw 
Zagranicznych. Obradom przewodniczył poseł Stanisław Kul­
czyński (SD). Komisja wysłuchała sprawozdania z przebiegu 
spotkania dyskusyjnego parlamentarzystów państw północ- 
noeuropejskich i nadbałtyckich w Rostocku, które przed­
stawił poseł Paweł Dubiel (SD). Po dyskusji Komisja 
uchwaliła tekst odpowiedzi na wystosowany przez zebranych 
w Rostocku parlamentarzystów „Apel do rządów i parla­
mentów wszystkich państw europejskich”.

„Gorąca linia” 
Londyn-Moskwa
We wtorek 24 bm. oddano 

do użytku „gorącą linię” dale 
kopisową łączącą siedzibę pre 
miera ZSRR Kreml w Mo­
skwie z siedzibą brytyjskiego 
premiera, która mieści się w 
Londynie na Downing Street 
10. Premier Wilson i premier 
Kosygin doszli do porozumie­
nia w sprawie założenia ta­
kiej linii podczas lutowej wi­
zyty premiera Kosygina w 
Londynie. Szefowie rządów 
obu krajów będą mogli poro­
zumiewać się przy pomocy te­
go dalekopisu w krytycznych 
momentach sytuacji między­
narodowej oraz w wypad­
kach, gdy zawiodą inne środ­
ki łączności.

Jak wiadomo tego typu „go 
rące linie” dalekopisowe ist­
nieją już między Paryżem i 
Moskwą oraz Waszyngtonem 
i Moskwą- (PAP)

Resort zaostrza wymagania

Analiza rynku ujawnia 
niedbalstwo handlowców

Aby skuteczniej likwidować braki w zaopatrzeniu, wyni­
kające często z niedbalstwa personelu sklepów, niesprawnej 
działalności hurtowni itp. MHW powołało ostatnio 500 ko­
respondentów, których zadaniem jest stałe informowanie 
miejscowych władz handlowych o tym, jak przedstawia się 
wybór towarów w poszczególnych miejscowościach.

W pierwszym miesiącu swej 
pracy, tj. we wrześniu — ko­
respondenci przeprowadzili 21 
tys- lustracji sklepów; intere­
sowano się szczególnie sezo­
nową odzieżą i obuwiem, ma­
teriałami piśmiennymi oraz 
produktami spożywczymi. Z 
informacji korespondentów 
wynika, że niepełny jest wy­
bór rozmiarów i numeracji wy 
robów odzieżowych i obuwia. 
Tego typu braków można 
uniknąć, współdziałając lepiej 
z hurtowniami. Należy się spo 
dziewać, że rozszerzana obec­
nie sprzedaż za pośrednic­
twem akwizytorów hurtu —

Katastrofa samochodu 
kurii częstochowskiej
W środę na szosie pod Piotr 

kowem wydarzyła się katastro 
fa. Samochód osobowy merce 
des należący do kurii często­
chowskiej prowadzony z nad­
mierną szybkością przez kie­
rowcę Zenona Czerwińskiego 
wpadł w poślizg i zderzył się 
z ciężarówką „Star”. W krak­
sie ciężko ranni zostali kierów 
ca oraz ojciec paulin z klasz­
toru w Częstochowie Klemens 
Izdebski, który po przewiezie 
niu do szpitala w Piotrkowie 
zmarł.

Lekkich obrażeń , ciała dozna 
li pozostali pasażerowie merce 
desa: biskup ordynariusz czę­
stochowski — Stefan Bareła. 
sufragan częstochowski biskup 
— Franciszek Musiel oraz 
ksiądz Ksawery Sokołowski.

Śledztwo w sprawie kata­
strofy jest w toku. (PAP)

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Komisja wysłuchała 
informacji wiceministra Spraw 
Zagranicznych — Mariana 
Naszkowskiego na temat aktu­
alnych problemów bezpieczeń­
stwa europejskiego.

W Europie — stwierdził m. 
in. M. Naszkowski — zaryso­
wują się pewne procesy od­
prężeniowe w stosunkach mię­
dzynarodowych. Dostrzegając 
przejawy tych procesów, Pol­
ska wraz z innymi państwami 
socjalistycznymi czyni i czynić 
będzie wszystko, by je pogłę­
biać; temu celowi służą kon­
kretnie kroki i inicjatywy po­
dejmowane przez nasz rząd w 
coraz bardziej ożywionym dia­
logu z państwami Europy za­
chodniej.

Równocześnie Polska nie 
traci z pola widzenia faktu, że 
sprawy bezpieczeństwa euro­
pejskiego nie można traktować 
w sposób oderwany od zagro­
żeń wywoływanych niebez­
pieczną sytuacją w innych czę­
ściach świata: dotyczy to za­
równo nieustającej eskalacji 
działań wojennych USA w 
Wietnamie, jak również sytua­
cji spowodowanej agresją Iz­
raela na Bliskim Wschodzie.

W Europie zachodniej obser­
wuje się rosnące zainteresowa­
nie odprężeniem w Europie — 
stwierdził wiceminister Nasz­
kowski. Należy tu podkreślić 
znaczenie polityki Francji na 
rzecz odprężenia w Europie, 
jak też postawę szeregu in­
nych krajów.

Równocześnie trzeba stwier­
dzić, że rząd Niemieckiej Re- 

przyczyni się do staranniej­
szego realizowania zamówień.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie 
sklepów spożywczych, to ko­
respondenci zanotowali sporo 
uwag, dotyczących pieczywa. 
Z wielu raportów wynika, że 
pieczywo dociera do sklepów 
za późno lub w stanie nieświe 
żym. Głównym tego powo­
dem jest zła praca transpor­
tu, i w tej sprawie złożono od 
powiednie wnioski.

Na liście braków w skle­
pach spożywczych znajdują 
się także niektóre sery, ocet, 
kasza jęczmienna, mąka ziem 
niaczana, jaja, mleko, drożdże 
a czasem nawet sól i warzy­
wa. Rynkowe dostawy tych 
produktów są dostateczne i za 
ich brak można winić tylko 
personel sklepów. Będą tu 
wyciągnięte konsekwencje. Ra 
pórty korespondentów — prze 
syłane natychmiast do wydzia 
łów handlu trafiają również 
do MHW. Jest tak w tych 
przypadkach gdy miejscowe 
władze nie troszczą się o ich 
usunięcie w krótkim czasie.

PAP

Dar dla Muzeum
Paryski kolekcjoner i 

znawca dzieł sztuki Da­
niel Henry Kahnweiler 
przekazał w darze Mu­
zeum Narodowemu w Warsza­
wie zestaw 10 prac graficz­
nych Pabla Picassa.

Nowe/nabytki wraz z do­
tychczas posiadanymi przez 
Muzeum Narodowi w Warsza­
wie litografiami Pjcassa złożą 
się na przygotowywaną wsoól 
nie z Centralnym Biurem Wy­
staw Artystvcznvch ekspozy­
cję, która odwiedzi różne mia 
sta Polski (PAP) 

publiki Federalnej kontynuuje 
starą, rewizjonistyczną polity­
kę przysłaniając ją gestami po 
zbawionymi rzetelnej treści.

Mimo niebezpieczeństw dla 
pokoju, jakie stanowi nadal ta 
polityka, rysują się wyraźne 
w krajach Europy zachodniej 
tendencje do odprężenia, do 
wyjścia z impasu zimnej woj­
ny, rysuje się perspektywa za­
warcia układu o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej, 
mimo iż niektóre siły w szcze­
gólności NRF nadal próbują ją 
torpedować. Wszystko to pod­
kreśla słuszność i wzrastającą 
realność podejmowanych przez 
Polskę konsekwentnie od sze­
regu lat inicjatyw w sprawie 
bezpieczeństwa europejskiego.

W dyskusji dano wyraz peł­
nemu poparciu dla słusznej i 
konsekwentnej polityki zagra­
nicznej rządu. (PAP)

Ta sama śpiewka

Oświadczenie 
Kiesingera

Kanclerz NRF Kurt Kiesin- 
ger opuścił w środę Londyn po 
zakończeniu 3-dniowej wizyty 
oficjalnej w W. Brytanii. W o- 
świadczeniu złożonym na kon­
ferencji prasowej Kiesinger o- 
znajmił, że nie sądzi by wej­
ście W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku miało spowodować ja­
kiś kryzys, który natomiast mo 
że wystąpić w wypadku zgło­
szenia weta wobec kandydatu­
ry brytyjskiej przez jeden z 
krajów „szóstki”.

Kiesinger stwierdził jedno­
cześnie, że NRF nie może za­
akceptować status quo w Euro 
pie. Argumentując to stano­
wisko kanclerz NRF uzurpo­
wał sobie prawo do reprezen­
towania interesów mieszkań­
ców NRD, twierdząc, że „nasi 
rodacy z drugiej części Nie­
miec powinni mieć prawo do 
samostanowienia”.

Mówiąc o stosunku NRF do 
Polski Kiesinger oświadczył, 
że w każdym razie NRF nie 
może akceptować linii granicz­
nej na Odrze i Nysie do czasu 
zawarcia traktatu pokojowego.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowa* Zbilut Sęk.

Izraelski łańcuch prowokacji

Incydent z niszczycielem „Eilat”, który naruszył wody te­
rytorialne Zjednoczonej Republiki Arabskiej i kolejna 
prowokacja izraelska — ostrzelanie z artylerii przed­

mieść Suezu, spowodowały poważne zaostrzenie sytuacji na 
Bliskim Wschodzie i pociągnęły za sobą nowy rozlew krwi. 
Po obu stronach zginęli ludzie.

Odpowiedzialność za te ofiary spada na rząd izraelski, 
który nie próbuje nawet upozorować dążenia do uregulowa­
nia konfliktu i zamiast działać na rzecz pokoju czyni wszyst­
ko, aby zaostrzyć napięcie. Incydent z niszczycielem wyda­
rzył się przecież w czasie gdy 10 niestałych członków Rady 
Bezpieczeństwa stara się uzgodnić projekt rezolucji w spra­
wie przywrócenia pokoju na Bliskim Wschodzie, gdy wysuwa 
się sugestie mianowania specjalnego przedstawiciela Sekre­
tarza Generalnego ONZ mającego pośredniczyć między Izra­
elem a państwami arabskimi, gdy wysłannik rządu brytyj­
skiego były ambasador Beeley, rozmawiał w Kairze na te­
mat wznowienia stosunków między Wielką Brytanią a ZRA 
i normalizacji sytuacji w rejonie Kanału Sueskiego. Na 
wszystkie te inicjatywy, wynikające z różnych motywów lecz 
jednakowo zmierzające do uregulowania konfliktu, Izrael 
odpowiedział demonstracją z pozycji siły.

Rząd Eszkola przeliczył się sądząc, że błyskawiczna wojna 
spowoduje załamanie się wiary Arabów we własne siły i że 
nie będą w stanie odbudować swych sił obronnych. Zawiódł 
się też, jeśli liczył na bezkrytyczne poparcie innych państw. 
Prasa zachodnia wyraża wprawdzie ubolewanie z powodu 
śmierci członków załogi „Eilat”, ale jednocześnie podkreśla, 
żd Izrael powinien zachować powściągliwość gdyż inaczej 
przeszkadza w działaniu na rzecz pokojowego rozwiązania 
konfliktu. Jedynie prasa zachodnioniemiecka wyciąga swoi­
ste wnioski z ostatnich wydarzeń bliskowschodnich. Propa­
ganda bońska bije na alarm z powodu zniszczenia „Eilat” 
przy pomocy rakiet i wykorzystuje to, aby ponowić żądania 
uzbrojenia Bundeswehry w rakiety „dla celów obronnych”. 
Wiadomo w jakim kierunku poszłaby ta „obrona”, gdyby 
NRF istotnie uzyskała dostęp do najnowocześniejszej broni. 
Dlatego też prowokacje izraelskie mają podwójnie niebez­
pieczny charakter, stanowią bowiem pretekst do roszczeń po­
tencjalnego agresora w Europie.

M. L

Debata w Radzie 
Bezpieczeństwa
Dokończenie ze str. 1 

ciele Indii, Bułgarii, Mali, Da­
nii, Brazylii, Argentyny i Etio­
pii. Posiedzenie odroczono do 
następnego dnia.
ODROCZENIE POSIEDZENIA

Zgodnie z zapowiedzią Rada 
Bezpieczeństwa spotkała się 25 
bm. o godzinie 11.30. Posiedze­
nie trwało tylko około 30 min. 
i na wniosek jedynego mówcy 
spotkania, delegata Nigerii, po 
siedzenie zostało odroczone do 
godziny 15 czasu nowojorskie­
go. Celem odroczenia obrad by 
ło danie czasu członkom Rady 
Bezpieczeństwa na uzgodnienie 
wspólnego tekstu projektu re­
zolucji.

ATAK NA STRAŻAKÓW
Agencja MAP notuje w de­

peszy z Tel-Awiwu nowe star­
cie między palestyńskimi uczę 
stnikami ruchu oporu a woj­
skiem izraelskim nad Jorda­
nem. Dwóch żołnierzy izrael­
skich zginęło, a kilku innych 
było rannych.

Jak donosi z Suezu korespon 
dent AP, w środę wtargnął do 
obszaru powietrznego nad tym 
miastem samolot izraelski i o- 
strzelał z karabinów maszyno­
wych strażaków zwalczających 
pożar rafinerii bombardowa­
nych we wtorek przez artyle­
rię izraelską, Na szczęście nie 
było ofiar w ludziach. Egipska 
artyleria przeciwlotnicza odpę­
dziła napastnika.

OSTRZEŻENIE Z IRAKU
Jak donoszą z Bagdadu, pra­

sa iracka daje wyraz zdecydo­
wanej woli oporu ze strony 
Arabów. W cytowanym przez 
agencję prasową Maghrebu 
Map (Rabat) artykule organu 
partii Istiklal „l’Opinion” czy­
tamy m.in.:.

Właśnie w dniu, kiedy świat 
obchodzi 22 rocznicę powsta­
nia ONZ, Izrael pogwałcił za­
wieszenie broni nakazane przez 
tę organizację światową, bom­
bardując port sueski i wywo­
łując pożar w tamtejszych ra­
fineriach nafty. Ten akt agre­
sji, grozi rozpętaniem nowego 
konfliktu zbrojnego.
Z ostatniei chwili

Rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa

W środę w późnych godzi­
nach wieczornych (czasu war 
szawskiego) przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa S. Tsu- 
ruoka zakomunikował, że 
członkowie Rady osiągnęli po 
rozumienie w sprawie projek 
tu rezolucji potępiającej wszy 
stkie pogwałcenia przerwania 
ognia na Bliskim Wschodzie. 
Rezolucja wzywa wszystkie 
zaangażowane strony do 
wstrzymania się od wszelkich 
akcji wojskowych w tym re- 

nie.
Projekt rezolucji został 

uchwalony jednomyślnie 
przez wszystkich członków 
Rady Bezpieczeństwa- (PAP)
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SFINKS 67
Egipi walczący i budujący 

w oczach polskich filmowców

Znany polski reżyser dokumentalista Janusz Kidawa, autor m. in. 
filmów: „Wizja lokalna”, „Góra zwana Kubą", czy „Horyzonty” 
wrócił ze Zjednoczonej Republiki Arabskiej. Janusz Kidawa zbie­
rał tam materiał do nowego filmu dokumentalnego. O wrażeniach 
z Egiptu i planach twórczych rozmawia z reżyserem przedstawiciel 
Interpressu:

— Co będzie głównym te­
matem filmu?
— Dzień dzisiejszy Zjedno­

czonej Republiki Arabskiej. 
Roboczo nazwałem nawet swój 
film „Sfinks 67”. W tej chwili 
jednak nie wiem jeszcze, jaki 
będzie jego ostateczny kształt 
artystyczny. Przed wyjazdem 
miałem gotowy pomysł, na 
miejscu jednak musiałem go 
wielokrotnie zmieniać. Poza 
tym nakręciliśmy z operato­
rem Ryszardem Golcem wiele 
materiału i teraz dopiero prze­
prowadzam .jego selekcję.

— Gdzie robione były zdję 
cia?
— Wszędzie, to znaczy na te 

renie całej Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej. W Kairze i 
Luksorze, w Suezie i Ismaili, 
nad Morzem Śródziemnym i 
nad Jeziorem Gorzkim, na bu­
dowie Tamy Assuańskiej i pod 
piramidami.

— Sądząc po liczbie dni 
spędzonych w ZRA nie miał 
Pan zbyt wiele czasu na od­
poczynek.
— Tak, dni wypełnione by­

ły ciężką pracą. Na szczęście 
pomagali arabscy przyjaciele z 
kairskiej telewizji, którzy o- 
piekowali się nami bardzo ser­
decznie. Bez ich pomocy nie 
moglibyśmy zresztą wykonać 
wielu zdjęć, gdyż dostęp do 
niektórych terenów uzależnio­
ny jest od posiadania specjal­
nego zezwolenia. Chodzi tu o 
tereny zagrożone możliwością 
ataków artyleryjskich ze stro­
ny Izraela.

— W okresie pańskiego po 
bytu w Zjednoczonej Repu­
blice Arabskiej prasa podała, 
iż wojska izraelskie dopuści­
ły się barbarzyńskich pro­
wokacji w strefie Kanału 
Sueskiego ostrzeliwując z 
artylerii miasto Ismailę i Su- 
ez.
— Nasza ekipa była w tam­

tym rejonie na drugi dzień. 
Oglądaliśmy zniszczenia spo­
wodowane ostrzałem artyle­
ryjskim, widzieliśmy zabitych 
i rannych. W szpitalu widzia­
łem młodziutką, niezwykłej u- 
rody dziewczynę, której trzeba 
było amputować rękę trafioną 
odłamkiem pocisku. Wszystko 
to wywarło na nas wstrząsa­
jące wrażenie, zwłaszcza, że 
znaliśmy okoliczności w jakich 
ci ludzie zostali zabici lub 
ranni. Ogień artylerii izrael­
skiej nie został przecież skie­
rowany na jakieś konkretne 
cele wojskowe, ale po prostu 
na miasto. Pociski miały tra­
fiać ludzi, którzy pracowali, 
wypoczywali, przebywali w 
domu, na ulicy lub w lokalach 
publicznych. Był to więc w ca­
łym tego słowa znaczeniu atak 

ALEKSANDER A. JW1 KIDÓW

Trzeba przyznać, że sukcesy na polu walk narodziły w nas 
poczucie samouspokojenia i bezpieczeństwa. I oto w rejonie 
Węgrowa dowódca kompanii karabinów maszynowych zapo­
mniał wystawić nocne patrole. Spieszył się na spotkanie z pol­
skimi partyzantami. Hitlerowcy, jak na złość, o świcie, pod 
osłoną mgły, przeszli do kontrataku bez przygotowania artyle­
ryjskiego.

Goniąc swój pułk Bereznikow, Lebied i Krugłowowie znaleźli 
się w polu działania przeciwnika. Jeden z Kruglowowych usły­
szał niemiecką mowę. Żołnierze ukryli się za krzakiem. Mieli 
cztery pistolety automatyczne. Nie mieli nabojów. Na mogile 
przyjaciela wystrzelali wszystkie dyski. Nie mieli teraz nie tylko 
czym się bronić, aie nawet czym uprzedzić swoich o niebez­
pieczeństwie.

Obok miejsca, gdzie ukryli się gwardziści, przeszły dvyie ty­
raliery niemieckich fizylierów. Za nimi dwóch żołnierzy taszczyło 
ciężki karabin maszynowy MG, umieszczony na brezentowym 
worku, aby nie sprawiać hałasu. Gwardziści postanowili zdo­
być broń. Napadli na hitlerowców. Lebied i Beraznikow w ab­
solutnej ciszy unieszkodliwili załogę, a bracia Krugłowowie za­
ładowali karabin maszynowy i szykowali się, aby uderzyć w 
plecy atakujących. Nie można jednak było rozpocząć ognia. 
Pokazało się trzech żołnierzy z moździerzem i skrzynką min.

Misza zakrył karabin maszynowy workiem i cała czwórka 
znów ukryła się za krzakiem. U zabitych gwardzistów znaleźli pa­
rabellum i dwa granaty. Kiedy obsługa moździerzy zbliżyła się 
na trzydzieści kroków, rozległy się dwa wybuchy. Poraziły one 
Niemców i rozbudziły żołnierzy kompanii karabinów maszyno­
wych. Czerwonogwardziści spotkali nieprzyjacielskich fizylierów 
ogniem z maksimów. Z tylu zaczął szczekać zdobyczny MG. 
Mało któremu z faszystów udało się wynieść całą skórę.
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Myśleliśmy z początku, że pomogli nam polscy partyzanci. 
Jakże zdziwiliśmy się i ucieszyliśmy, gdy we mgle rozległ się 
znajomy głos:

— Gwardziści, nie strzelajcie! Swoi!
W ten sposób zwykły przypadek uratował naszą kompanię 

karabinów maszynowych od klęski.
Po sforsowaniu rzeki Liwiec pułk następował w kierunku Ja­

dowa i rozpoczął walkę na południowo-wschodnich przedmie­
ściach miasta. Przeciwnik próbował przy pomocy kontrataków 
zatrzymać nas. Gwardziści odparli ataki.

Po pewnym czasie hitlerowcy rozpoczęli jeszcze jeden kontr­
atak siłą jednego batalionu piechoty z czołgami. Uderzenie 
hitlerowców przyjął na siebie pierwszy batalion, którym dowo­
dził teraz kapitan Mudrakow. Mając na tym odcinku liczebną 
przewagę Niemcy obeszli kompanię starszego lejtnanta Korol- 
czenkowa, próbując przycisnąć naszych żołnierzy do rzeki.

Czołgi ruszyły na gwardzistów strzelając z dział i karabinów 
maszynowych. Nie ostrzelani żołnierze pobiegli w kierunku wo­
dy, kryjąc się pod urwistym brzegiem. W tym krytycznym mo­
mencie Rozkoszny wezwał przez radio pułkową artylerię. Cięż­
kie pociski podpaliły kilka maszyn. Dym zasłonił pole walki. 
Gwardziści wykorzystali tę zasłonę i kontratakując piechotę 
przeciwnika wdarli się do Jadowa. Pomogli nam polscy patrioci. 
Strzelali do faszystów, podpalali domy, w których znajdowały 
się ogniowe punkty przeciwnika.

Za wykonanie zadania 293 pułk otrzymał krótki odpoczynek. 
Żołnierze nareszcie mieli czas na wykąpanie się, naprawienie 
mundurów, uporządkowanie broni i sprzętu. Wykorzystałem 
przerwę i odwiedziłem dowódcę 234 pułku artylerii podpuł­
kownika Rozkosznego. Zazwyczaj podczas takich przerw Roz­
koszny odsypiał zaległości, lubił długo siedzieć przy obiedzie 
i śpiewać, akompaniując sobie na gitarze. Lubił ten instrument 
i nigdy się z nim nie rozstawał.

Rozkoszny zajmował opuszczoną małą willę położoną w wiś­
niowym sadzie.

Zdziwił mnie niezwykły widok. Na stole sta, nie tknięty obiad. 
Rozkoszny siedząc przy oknie nucił smutną pieśń.

„Czekaj na mnie i ja powrócę...”
edn
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terrorystyczny mający na celu 
nękanie ludności cywilnej. Po­
kazywano nam kawiarenkę, w 
którą trafił pocisk w czasie, 
gdy przebywało tam kilka o- 
sób, pokazywano nam zburzo­
ne domy mieszkalne, świąty­
nie, szpitale, szkoły, przed­
szkola. Przed wyjazdem do 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej czytałem wiele zamiesz­
czanych w naszej prasie ko­
munikatów o ponawianych raz 
po raz przez wojska izraelskie 
ostrzeliwaniach rejonu Kanału 
Sueskiego, ale żaden najbar­
dziej nawet dramatycznie po­
dany komunikat nie jest w sta 
nie oddać okrucieństwa jakie 
kryją się za tymi doniesienia­
mi. Staraliśmy się wszystko u- 
trwalić na taśmie i będziemy 
chcieli pokazać to w filmie. 
Może chociaż częściowo uda 
nam się uzupełnić filmowym 
obrazem wiadomości, które od 
kilku miesięcy napływają do 
nas z Bliskiego Wschodu.

Te wydarzenia, o których 
teraz mowa to dla nas Pola­
ków coś tragicznie znajomego. 
Kiedy jechaliśmy do strefy Ka 
nału Sueskiego spotykaliśmy 
po drodze setki uchodźców wę­
drujących w głąb kraju z ca­
łym swoim dobytkiem. Przy­
pomniał mi się wrzesień 1939 r. 
Było przecież wówczas w Pol­
sce prawie tak samo upalnie. 
I tak samo tysiące ludzi wę­
drowały ze swoim dobytkiem 
próbując uciekać jak najdalej 
od frontu. Potem zobaczyliśmy 
zniszczone pociskami miasto, 
widzieliśmy całe dzielnice, z 
których ewakuowano ludność 
i znów przypomniały mi się 
polskie miasteczka z 39 roku: 
tak samo puste, tak samo bez­
bronne wobec bomb wroga, 
tak samo zniszczone. Miastecz­
ka, w których tak samo jak 
tutai największe ofiary pono­
siła ludność cywilna.

— Czy te osobiste odczu­
cia znajda swoje odzwiercie­
dlenie w filmie?
— Będę się o to starał, ale 

przecież sprawy wojny, jej na­
stępstwa i trwającego stale za­
grożenia ze strony Izraela, choć 
najważniejsze dla ZRA i nie 
tylko dla tego kraju nie były 
jedynymi z jakimi zetknęliśmy 
się i które zarejestrowaliśmy 
naszą kamerą. Widzieliśmy bo­
wiem kraj, który mimo wiel­
kich trudności spowodowa­
nych agresją Izraela buduje 
wspaniałą Tamę Assuańską i 
zabezpiecza bezcenne wykopa­
liska, zmienia swoje oblicze gó 
spodar,cze. Można by o tym 
wiele mówić, ale myślę, że le­
piej wyrazi to nasz film.

Rozmawiał:
WOJCIECH STĘPIŃSKI

Życie Luliarafne w klubach^kawiarniach

Wynalazek z Leszna rodem

Szesnaście tysięcy klubów- 
kawiarni w kraju czeka na 
receptę działania, która by 

im nadała rumieńców życia. 
Tysiąc takich placówek znaj­
duje się w naszym wojewódz­
twie. Stare schematy i wzory 
więcej szkodzą niż pomagają. 
Tu i ówdzie więc to „skrzyżo 
wanie” klubu z kawiarnią tra­
ci swój podwójny charakter 
kulturalny i towarzyski. Naj­
częściej zachowuje się towarzy 
ski, a więc kawiarniany z co­
raz większą domieszką sklepu 
spożywczego (w klubach Rol­
nika); jeśli zaś chodzi o cha­
rakter kulturalny — albo w 
ogóle się nie ujawnia, albo po 
krótkim okresie zamiera. Traf 
nej recepty, która by odpowia 
dała wszystkim tego rodzaju 
placówkom, jeszcze nikt nie o- 
pracował.

Bo to sprawa wcale niełat­
wa. Trzeba się przecież liczyć 
z przeróżnymi warunkami lo- 
kalowymi, z przeróżnymi moż 
liwościami skupionych przy 
tych ośrodkach, i z przeróżny­
mi zapotrzebowaniami. Żadna 
dotychczasowa koncepcja nie 
jest uniwersalna, gdyż nie li­
czy się z tą różnorodnością.

I rady klubowe nie są w sta 
nie wyprowadzić swoich placó­
wek z impasu. Przeważnie w 
ich skład wchodzą przedstawi 
ciele różnych organizacji spo­
łecznych, a więc reprezentanci 
a nie działacze wyróżniający 
się inwencją twórczą. Ograni­
czają się one do opracowania 
planu zajęć. Taki plan wisi na 
ścianie w dosłownym i prze­
nośnym znaczeniu, lemoniada 
zaś i telewizor wypełniają pro 
gram faktycznie — ot i załat­
wiony problem.

Załoga leszczyńskiego Domu 
Kultury chyba pierwsza w kra 
ju zabrała się do opracowania 
takiej receptury, która by uw­
zględniała wspomnianą rozma 
itość warunków, możliwości i 
potrzeb.

Zdzisław Smoluchowski, któ 
ry szczególnie zajmuje się o- 
żywianiem placówek tereno? 
wych, przedłożył mi stos pę­
katych kopert.

— Ogólny kształt tej konce­
pcji — mówi — zarysował mi 
się w czasie pobytu wśród 
młodzieży w klubie-kawiarni 
w Radomicku, który sobie sa­
ma pobudowała, przekształca­
jąc na ten cel przyszkolną obo 
rę. Odniosłem wrażenie, że 
chce działać, tylko nie wie jak 
i co. Ta sprawa nie dawała mi 
spokoju. A gdyby tak w klu­
bie-kawiarni powołać zespół, 
na który składałyby się dwu 
lub trzyosobowe sekcje zaintę 
resowań, np. sportowa, muzycz 
na, plastyczna, rozwiązywania 
krzyżówek, mody, teatralna, sa 
tyryczna itd.? Dla każdej ta­
kiej sekcji w ciągu lata opraco 
waliśmy 32 scenariusze, ale nie 
„sztywne”. Sekcja może wy­
brać sobie, co jej się podoba, 

to i owo zmienić, uzupełnić. 
Do tego przygotowaliśmy prze­
źrocza, krótkie filmy, taśmy 
magnetofonowe, wystawki. 
Sekcja sama wybiera temat w 
naszym Domu Kultury, sama 
go przygotowuje. W ten sposób 
przyswaja go sobie i w prosty 
ale ciekawy sposób stara się z 
nim zaznajomić kolegów i star 
szych. To nas w Domu Kultu­
ry odciąża od kłopotliwych wę 
drówek po powiecie i pozwala 
pracować nad dobrymi nowy­
mi koncepcjami.

Rozmówca wyciąga z kopert 
opracowane tematy dla miłoś­
ników sportu: „Polacy na olim 
piadach świata” z taśmami fil 
mowymi i scenariuszem służą 
cym jako komentarz; „Królo­
wie ringu” — z takimi samy­
mi akcesoriami. A oto inne te­
maty: „Sztuka pisania listów” 
z anegdotami i przykładami, 
„Obycie ułatwia życie” z prze 
pisami savoir-vivre’u i karyka 
turami. To tylko przykłady.

Ta koncepcja została podda­
na egzaminacyjnej próbie. W ce 
lu wysondowania opinii mło­
dzieży wybraliśmy się w pod­
róż po klubach młodzieżowych 
w Lesznie i w powiecie lesz­
czyńskim.

W internacie Technikum E- 
konomicznego bardzo przyje­
mnie prezentuje się klub „Baj 
ka”. Tu spotykamy wychowaw 
czynię, nauczycielkę fizyki i 
piątkę uczennic-entuzjastek 
pracy kulturalnej. Na stół wę 
druje bogata kronika. Dziew­
częta zorganizowały tu aż 16 
sekcji zainteresowań.

— To nam bardzo się podo­
ba. Nie trzeba się długo przy­
gotowywać. Staramy się, aby 
nasze wieczory klubowe były 
przyjemne, wesołe i pożytecz­
ne. Ostatnio daliśmy „Wszyst­
ko o urodzie”, a przedtem 
„Wieczór rozrywkowy”. W plą 
nie najbliższym coś na Dzień 
Nauczyciela, potem „Andrzej­
ki”.

W Technikum Ogrodniczym 
z powodu ciasnoty młodzież 
jedną z klas w razie potrzeby 
zamienia na klub, korzysta ze 
szkolnej aparatury. Nowy pro 
gram „madę in DK” realizuje 
sama, wychowawca, widząc jej 
zainteresowania i wzorowy 
przebieg programu, zrezygno­
wał ze swojego udziału, aby 
nie płoszyć dokształcających 
się w ten sposób uczniów.

Późnym wieczorem wypra­
wa do Radomicka. W tutej­
szym klubie-kawiarni afisz: 
„Zespół zaprasza na wieczór 
klubowy pt. „Wszystko o hu­
morze”. Prowadzą: D. Bednar 
czyk i J. Wolsztyński 18. X 
1967 r. o godz. 20”. Jest to już 
ósmy „wieczór” w oparciu o 
pomoc materiałową Domu Kul 
tury, przygotowany przez mło 
dzież.

— Wolimy tego rodzaju dzia 
łalność. Odpowiada to naszym 
zainteresowaniom, mamy dużo 
swobody i możliwości wkładu 
własnej inwencji.

Lasocice. W klubie afisz:

„Modna za grosze” — 22 paź­
dziernika 1967 r.”.

— Ile jest u was sekcji zain 
teresowań?

Notuję: sportowa, muzyczna, 
krzyżówek, kulturalna, motory 
zacyjna, mody, turystyki, pla 
styki. Tu już dano jedenaście 
„wieczorów”. To świadczy o 
przyjęciu się koncepcji Do­
mu Kultury i o tym, że odpo­
wiada ona i młodym, i star­
szym.

Jeszcze wizyta w Robczysku. 
Klub-kawiarnia mieści się tu 
w ładnym budynku, ufundowa 
nym przez Instytut z Pawło­
wic, do którego należy miejsco 
we gospodarstwo. Powstało tu 
6 sekcji. Ostatni siódmy „wie­
czór” zawierał „wszystko o li­
stach”. Są to imprezy organi­
zowane przez młodzież i pra­
wie wyłącznie dla młodzieży, 
bo starsi jakoś jeszcze stronią.

Opinia Zarządu Powiatowe 
go ZMW: — Powstające w ra­
mach zespołów klubowych sek 
cje zainteresowań gwarantują 
systematyczną pracę klubów- 
kawiarni. W tej sprawie zawar 
liśmy umowę z Domem Kultu­
ry. Ze swej strony staramy się 
klubom-kawiarniom pomóc, za 
bezpieczając im magnetofony, 
projektory, rzutniki i aparaty 
filmowe, wchodząc w porozu­
mienie ze szkołami i agrono- 
mówkami, które dysponują ty 
mi aparatami.

Na koniec recepta na nudę 
według koncepcji leszczyńskie 
go Domu Kultury: Dom Kultu 
ry pracuje koncepcyjnie, nie 
prowadzi za rączkę zespołów, 
ale podpowiada i radzi. Zes­
pół klubowy zaś działa wed­
ług własnych zamiłowań i 
możliwości, a przy tej okazji 
wyzwala własną inicjatywę. I 
ma znacznie większe zadowolę 
nie i pożytek.

JÓZEF PIEPRZYK

Po IX Plenum KC PZPR

Kontraktacja u mety

Kto na wsi ma obecnie za­
strzeżenia do systemu 
kontraktacji buraków 

cukrowych, ziemniaków, traw 
nasiennych, lnu, konopi i in­
nych upraw przemysłowych? 
Nikt. Co najwyżej ten i ów 
rolnik może mieć pretensje o 
pominięcie go w planie kon­
traktacji tych upraw. Nikogo 
nie potrzeba agitować, prze­
konywać, mobilizować, każdy 
czeka na wiejskiego przodow­
nika kontraktacji albo sam 
idzie do niego celem zawar­
cia umowy. Po prostu sprawa 
jest tak' oczywista, a warunki 
tak korzystne, że kontraktację 
upraw przemysłowych uważa 
się za jedną z czynności wstęp 
nych do cyklu produkcyjne­
go. Rolnicy nawet sobie nie 
wyobrażają, by mogło być 
inaczej.

A jednak inaczej było w 
tym roku na wsi wielkopol­
skiej w stosunku do kontrak 
tacji zbóż kłosowych i strącz­
kowych (konsumpcyjnych). Za 
wieranie umów przebiegało 
opieszale, z dużymi wahania­
mi i rozmaitymi zastrzeżenia 
mi, mimo że warunki kon­
traktacji zbóż są może nawet 
korzystniejsze niż upraw prze 
myślowych. Ostrożność ogółu 
rolników wywodzi się chyba 
z faktu, że tej formy zbytu 
zbóż konsumpcyjnych do nie­
dawna jeszcze nie praktyko­
wano w naszym kraju, a rolni 
cy do każdej z reguły nowo­
ści ustosunkowują się ostroż­
nie dopóty, dopóki się nie prze 
konają na przykładzie jednego 
i drugiego sąsiada.

Czerwiec, lipiec i sierpień 
bieżącego roku potwierdzają 
naszą tezę o powściągliwym 
stosunku do powszechnej kon 
traktacji czterech podstawo­
wych zbóż kłosowych. W tych 
miesiącach podpisywanie u- 
mów przebiegało bardzo opor 
nie. Dopiero wrzesień przy­
niósł zmianę na lepsze: nastą 
piła jakby ewolucja postaw i 
poglądów na tę sprawę przez 
ogół naszych rolników. Prze­
konali się bowiem na wielu 
przykładach, że ubiegłoroczni 
kontraktowicze zrobili dobry 
interes.

Taki wniosek można wy­
snuć z liczb i wskaźników do 
tyczących całego wojewódz-

ZMW 
pomaga 
budować

Budownictwo wiejskie ma 
poważne zadania inwestycyj­
ne, jednakże przedsiębiorstwa 
budowlane nie mogą ich w peł 
ni realizować, bowiem odczu­
wają ciągły brak rąk do pra­
cy. Tymczasem na wsi jest 
wielu młodych ludzi nieusta­
bilizowanych zawodowo, któ­
rzy zrezygnowali z pracy w 
gospodarstwie rolnym; rocznie 
1500 młodych ludzi, zwłaszcza 
mężczyzn, emigruje z wielko­
polskiej wsi do innych woje­
wództw.

Toteż Związek Młodzieży1 
Wiejskiej wspólnie ze Zjedno­
czeniem Budownictwa Rolni­
czego w Poznaniu podjął pró­
bę rozwiązania tego problemu. 
Wydaje się, że pomysł jest 
godny poparcia. Polega on na 
powołaniu — w rejonach spięt 
rzonych trudności inwestycyj­
nych — stałych Ochotniczych' 
Hufców Pracy. W myśl umo­
wy, zawartej przed paru dnia­
mi w Poznaniu, ZMW będzie 
tworzyć grupy ochotników na 
wsi, a zjednoczenie zapewni 
im zakwaterowanie, wyżywie­
nie oraz 2-letnie lub 9-mie- 
sięczne przeszkolenie zawodo­
we.

Uwzględniając dotychczaso­
we osiągnięcia OHP w budów 
nictwie rolniczym i możliwości 
zapewnienia młodzieży zdoby­
cia zawodu oraz odpowiedniej 
opieki wychowawczej, można 
zakładać, że ZMW oraz zjed­
noczenie swój szeroki program 
w pełni zrealizują. (Ij) 

twa. Gdy na przykład woje­
wódzki plan kontraktacji czte 
rech zbóż został do 31 sierp­
nia zrealizowany zaledwie w 
65 procentach, to w końcu 
września poziom wykonania 
planu podniósł się do 93 pro­
cent, a 15 października do 97 
procent. Warto jeszcze dodać, 
że gdy 30 września tylko 10 
powiatów wykonało plan w 
stu procentach, to 15 paździer 
nika ich liczba wzrosła w 
dwójnasób. Gdyby nie 9 po­
wiatów wyraźnie odstających 
w tej dziedzinie (Turek, Kroto 
szyn, Wągrowiec, Ostrzeszów, 
Słupca. Ostrów, Czarnków, Ko 
nin i Koło), wojewódzki plan 
kontraktacji zbóż byłby już 
znacznie przekroczony.

Największą popularnością 
cieszyła się pszenica (wiado­
mo; czwarty rok kontrakta­
cji), której, już w końcu wrze 
śnia zakontraktowano o 1000 
ha więcej, a do 15 paździer­
nika o 3000 ha więcej niż pla 
nowano (105,3 procent planu). 
Pomyślnie również wykonali 
nasi rolnicy plan kontraktacji 
żyta, zamykając go 15 bm. nad 
wyżką 2950 ha (102,5 proc, 
planu). Niski stosunkowo plan 
kontraktacji owsa został zre 
alizowany w naszym woje­
wództwie w 124 procentach. 
Trzeba tu jeszcze dodać, że 
nie udało się do tej pory wy­
konać planu kontraktacji jęcz 
mienia browarnego (72’,& proc.) 
i grochu (73,5 proc.). Nawet 
PGR-y zrealizowały swój 
plan kontraktacji grochu żale 
dwie w 87,5 proc., co rzecz 
jasna zaciążyło ujemnie na 
poziomie wykonania planu w 
gospodarce całkowitej woje­
wództwa.

Ponieważ jednak te dwie 
rośliny należą do upraw wio 
sennych i jest jeszcze sporo 
czasu na zawieranie umów, 
należy przyjąć, że i w tej 
części ogólny plan wpjewódz- 
twa będzie wykpnany pomyśl 
nie. Zależy to w dużym stop 
niu od umiejętności agitacyj­
nych służby rolnej rad naro­
dowych i pracowników insty­
tucji kontraktujących, (kj)
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KSR w IV kwartale

Pełne ręce roboty

ReHeksje z sali sąJowej

Za łatwa droga do zawodu kierowcy
Samorządy robotnicze

fabryk mają pełne rę 
ce roboty. Zaleca im 

się bowiem dokonanie pod­
sumowania i .formalnego 
zamknięcia działalności za­
kładowych komisji uspraw­
nień organizacji pracy oraz 
skontrolowanie, jak admi­
nistracja realizuje zgłoszone 
przez te komisje (i załogi) 
wnioski. Tymczasem nad­
chodzi okres dyskusji i za­
twierdzania projektów za­
kładowych planów produk­
cyjnych na rok przyszły. 
Istnieje więc obawa, że mo­
że nastąpić spiętrzenie róż­
nych zebrań i dyskusji, nad 
mierne obciążenie różnych 
ludzi obowiązkami „na 
wczoraj’-’. Tym bardziej, że 
na IV kwartał zapowiadane 
jest także rozpoczęcie kam­
panii sprawozdawczej w 
związkach zawodowych.

Zalecenie Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych 
w sprawie formalnego za­
mknięcia działalności za­
kładowych komisji uspraw­
nień organizacji produkcji 
mówi, iż powinno odbyć się 
ono na zebraniu załogi lub 
aktywu. Ponieważ czasu 
jest mało, niektóre zakłady 
chcą zapoczątkować na tych 
zebraniach dyskusję nad

Kiedy dno od skrzyni na 
pościel w moim tapcza­
nie zaczęło szorować po 

podłodze, na chybił trafił po­
stawiłem diagnozę: wylazły 
śrubki.

Nie pomyliłem się, gdyż spra 
wa śrubek jest w naszym kra­
ju niemal symbolem wszela­
kiego brakoróbstwa. Ludzkość 
wynalazła gwoździe z gwintem 
dochodząc do prostego wnio­
sku, że łączy on wszelkiego ro­
dzaju kawałki drewna dużo 
trwalej niż zwykły gwóźdź. Za 
sada działania śrubki polega 
na tym, że wkręcony gwint 
stwarza dużo większy opór 
przy wszelkiego rodzaju naci­
skach niż zwykły gładki 
gwóźdź. Ludzkość błogosławi 
więc śruby i śrubki jako ge­
nialny niemal wynalazek. 
Ludzkość, ale nie nasi pracow­
nicy fabryk meblowych, któ­
rzy klną śrubki przeznaczone 
do pracochłonnego wkręcania 
i aby zwiększyć swoje akordo­
we zarobki po prostu wbijają 
bogu ducha winne metalowe 
spirale młotkiem.

Przyzwyczailiśmy się do 
tych kawałków nie tylko przy 
eksploatacji mebli. Wyłażą 
nam bowiem śrubki wbijane 
młotkiem z każdego kąta, wy­
łażą bokiem jako dopust, z któ 
rym rozprawić się nie sposób

DO SZKOŁY ŚREDNIEJ 
BEZ EGZAMINU

Jan z K. — Jacy kandydaci do 
szkół średnich przyjmowani sa 
bez egzaminów wstępnych?

RED. — Z egzaminu wstępnego 
do szkoły średniej zwolnieni sa 
kandydaci, którzy mają oceny bar 
dzo dobre z przedmiotów tak zwa 
nych kierunkowych, a po specjal­
nych badaniach w psychicznej po 
radni zawodowej otrzymali za­
świadczenie o szczególnym uzdol­
nieniu w wybranym kierunku za­
wodowym. (23011

I

Samochody 
olbrzymy

W fabryce samochodów w Miń­
sku prowadzone są prace doświad 
czalne i konstrukcyjne nad no­
wymi typami ciężarówek o dużej 
ładowności. M in. powstają tu 
projekty prototypów wywrotek 65 
i 110-tonowych. Pierwsza z nich 
ma być gotowa w 1969 roku, dru­
ga — w 1970. Przypuszczalnie po 
roku od chwili wypuszczenia pro­
totypów można się spodziewać 
podjęcia produkcji większej serii. 
Olbrzymy te będą wykorzystywa­
ne głównie w górnictwie i budow­
nictwie; ich eksploatacja pozwoli 
na zaoszczędzenie wielu rąk robo 
czych, a także kosztów związa­
nych z dotychczasową obsługą 
wywrotek o zwykłej, stosunkowo 
niewielkiej ładowności. (AR)

projektami zakładowych 
planów na lata 1968—69.

Jak wiadomo załogi fa­
bryk oczekują od swoich 
samorządów, aby w projek­
tach tych planów uwzględ­
nione zostały zarówno za­
kładowe programy uspraw­
nień organizacyjnych jak i 
programy poprawy warun­
ków socjalno-bytowych. A 
więc pewne „targi” z dyrek 
cjami i zjednoczeniami są 
nieuniknione. Z drugiej stro 
ny uchwały IV Zjazdu par­
tii przewidują wcześniejsze 
zatwierdzenie planów, tak, 
aby każdy zakład od 1 stycz 
nia pracował według w peł­
ni uzgodnionego z władza­
mi — i znanego załodze — 
programu. Samorządy ro­
botnicze powinny więc ze­
brać się dla zatwierdzenia 
projektów planów produk­
cyjnych na rok przyszły (a 
także wstępnych wskaźni­
ków na rok 1969) najpóźniej 
w grudniu. Oznacza to za­
razem, że zakładowe dysku­
sje nad nimi powinny się 
zacząć jeszcze wcześniej.

A więc samorządy robot­
nicze muszą wpłynąć na 
zjednoczenia, aby te nade­
słały im ostateczną wersję 
wskaźników kontrolnych

Gorzkie żale klienta

Usterka w usterce
odgórnie — natomiast można 
załatwić to oddolnie czyli włas­
noręcznie.

Tak i ja zabrałem się raźno 
do roboty. Przy pomocy obcę­
gów wyciągnąłem obluzowane 
śrubki z dykty stanowiącej dno 
szuflady na pościel, nakręci­
łem świderkiem (stanowi on w 
moim gospodarstwie i powi­
nien stanowić wszędzie żelaz­
ny atrybut) kilka otworków, 
wziąłem odpowiedni śrubokręt 
(który stanowi itd) i... okazało 
się, że śrubki, które poprzed­
nio wyciągnąłem nie mają od­
powiednich nacięć na ostrze 
śrubokrętu.

Śrubki te wbrew przyjętym 
o ich wyglądzie wyobrażeniom 
miały łebki płaskie jak każdy 
normalny gwóźdź. Rozgrzeszy­
łem więc w myśli stolarzy mon 
tujących mój tapczan i piszę 
ten felieton na cześć metalow­
ców produkujących śrubki. 
Jakże szybko doszli oni do 
wniosku, że brakoróbstwo ich 
kolegów z branży drzewnej 
można z pożytkiem wykorzy­
stać w branży metalowej. Je-

POZWOLENIE
NA PROWADZENIE CIĄGNIKA

St. B. pow. Śrem — Czy na pro­
wadzenie ciągników należy posia­
dać pozwolenie? Od ilu lat można 
ciągnik prowadzić?

RED. — Rozporządzenie Mini­
sterstwa Rolnictwa z 1956 r. wyma 
ga, aby ciągniki obsługiwane by­
ły przez osoby posiadające odpo­
wiednie pozwolenie na prowadze­
nie pojazdów mechanicznych, za­
równo w transporcie drogowym, 
jak i przy pracach polowych. Na 
ciągniku nie mogą pracować oso­
by młodociane poniżej lat 18 oraz 
kobiety. (2174)

MOŻNA TYLKO POCHWALIĆ
Uczennice L.P. w Rogoźnie — Czy 
jest zgodne z regulaminem szkol­
nym i internackim to. że ucznio­
wie po lekcjach szkolnych obiera­
ją ziemniaki na następny dzień do 
obiadu?
RED. — Jak wynika z relacji dy­
rekcji, kierownik internatu zwró­
cił się do młodzieży z apelem o po 
moc przy obieraniu ziemniaków 
dla stołówki. W odpowiedzi na 
apel dziewczęta zadeklarowały swą 
pomoc. Nadmienić należy, że pra­
ce społeczne młodzieży oparte są 
o okólnik nr 13 z dnia 27. II 1960 r. 
Ministra Oświaty, który mówi, że 
należy wciągać młodzież w szer­
szym zakresie do prac dla szkoły 
i internatu (naprawy sprzętu, trans 
port opału, ziemniaków, praca przy 
hodowli, ogrodnictwie) oraz uczyć 
młodzież oszczędności i gospodar­
ności. (1744)
GDZIE MOŻNA KUPIĆ ZIEMIĘ?

J. H. — Czy w Poznaniu lub woje­
wództwie poznańskim można wy­
dzierżawić lub odkupić jakiś ob­
szar ziemi celem założenia sadu 
lub hodowli?

przyszłorocznego planu. Ra­
dy robotnicze powinny bo­
wiem mieć przynajmniej 
miesiąc czasu na zapoznanie 
się z tymi wskaźnikami, 
przedyskutowanie ich w gro 
nie możliwie szerokiego ak­
tywu społeczno-gospodar­
czego oraz uzgodnienie ze 
zjednoczeniami wszystkich 
punktów spornych.

Ta ostatnia sprawa jest 
szczególnie ważna. Prakty­
ka lat ubiegłych dowodzi 
bowiem, iż nie jest rzeczą 
dobrą dopuszczanie do „tar­
gów” o wskaźniki w czasie 
obrad konferencji zatwier­
dzających plany. Rozpala to 
bowiem niepotrzebnie atmo 
sferę, skupia uwagę człon­
ków KSR na wąskich wy­
cinkach planów i sprawia, 
iż bardzo często są one za­
twierdzane tylko warunko­
wo, a podstawowe decyzje 
podejmowane już są za ple­
cami KSR — w bezpośred­
nich rozmowach ścisłych 
kierownictw ze zjednocze­
niami.

Trzeba — wyda je się — 
przerwać tego typu prakty­
ki. Prawo do zatwierdzania 
projektów planów ma tylko 
pełny skład samorządu ro­
botniczego. Cedowanie tego 
prawa na radę robotniczą, a 
tym bardziej na admini­
strację, jest sprzeczne z du­
chem ustawy o samorządzie 
robotniczym.

PIOTR CHOJNACKI

śli śrubki wbija się młotkiem 
to po co tracić czas na nacina­
nie odpowiedniej szparki w 
łebku takich śrubek. Przez za­
niechanie tej czynności można 
przecież zwiększyć produkcję 
oraz zarobki metalowców. Pro­
ste, prawda?

Zastanawiam się tylko i nie 
mogę zrozumieć, skąd bierze 
się marnotrawstwo czasu na 
niepotrzebne nikomu gwinto­
wanie owych nibytośrubek. 
Przecież wykręcić taką skom­
plikowaną spiralę w metalu to 
wcale nie takie proste. Czy nie 
lepiej zaniechać tej operacji i 
produkować śrubki uniwersal­
ne, nieskomplikowane, nie za­
bierające czasu ani producen­
tom mebli ani producentom 
śrubek? Czy nie można po pro 
stu robić gładkich estetycz­
nych śrub zwanych gwoździa­
mi. A że gdzieś tam ludzie 
chwalą sobie wynalazek w po­
staci gwintowanego gwoździa, 
coż? Mało to wynalazków po­
szło na szmelc w naszym ko­
chanym wieku dwudziestym?

(rem)

RED. — W Poznaniu dysponentem 
gruntów jest Zarząd Gospodarki 
Terenami przy Prezydium Rady 
Narodowej, do którego można się 
zwrócić po informacje. Także Bank 
Rolny w Poznaniu prowadzi sprze 
daż gruntów Państwowego Fundu­
szu Ziemi. Nabywcą może być je­
dynie osoba posiadająca kwalifika 
jce do prowadzenia gospodarstwa 
rolnego. (2090)

DZIEDZICZENIE 
GOSPODARSTWA ROLNEGO

H. T. Dąbrówka — Czy mogę zapi­
sać swoje gospodarstwo w testa­
mencie siostrzeńcowi, który jest 
nauczycielem w szkole rolniczej? 
RED. — Gospodarstwo można zapi 
sać osobie, która nie pracuje w roi 
nictwie, ale ma kwalifikacje do 
prowadzenia gospodarstwa. Jednak 
że osoba taka w ciągu sześciu mie 
sięcy od śmierci spadkodawcy po­
winna złożyć w sądzie powiato­
wym lub biurze notarialnym zobo­
wiązanie, że osobiście będzie gos­
podarowała na odziedziczonych 
gruntach. (2267)

TELEWIZOR I DZIECKO
Czytelniczka — Słyszałam, że małe 
dzieci do lat trzech nić powinny 
przebywać w pokoju/gazie jest te 
lewizor. Czy telewizor szkodzi na 
rozwój małego dziecka?
RED. Nie wiadomo czy wpływ ra­
diacji z czynnego telewizora jest 
szkodliwy dla rozwoju dzieci. Na 
czas oglądania telewizji radzimy 
jednak dziecko przenieść do inne­
go pokoju, a jeżeli jest tylko je­
den pokój, łóżeczko ustawić tak, 
by nie stało ono naprzeciw ekra­
nu telewizyjnego, a dźwięk ściszyć 
gdyż hałas źle wpływa na każde­
go. (2305)

nmaja br. przy ul. Ostró­
wek w Poznaniu dwoje 
młodych ludzi poniosło 

śmierć pod kołami ciężarówki 
„Lublin”. Jej kierowca — Eu­
geniusz Każmierczak za nieu­
myślne spowodowanie śmierci 
przechodniów został skazany 
— przez Sąd Powiatowy dla m. 
Poznania — na 3 lata więzie­
nia.

Tragiczna ta sprawa już nie 
jednokrotnie trafiała na łamy 
poznańskiej prasy. Dotychczas 
nie zwrócono jednak uwagi na 
problem zawarty w następują 
cych stwierdzeniach oskarżone 
go:

„20 lutego 1967 roku uzyskałem 
prawo prowadzenia pojazdów Sa­
mochodowych kategorii III zawo­
dowej. Poprzednio nigdy nie pro­
wadziłem żadnych samochodów” 
(fragment wyjaśnień złożonych w 
śledztwie).

„Od lutego 1967 r. mam prawo 
jazdy kategorii Ul zawodowej. 
Przedtem byłem furmanem” (oś­
wiadczenie złożone na rozprawie)...

*
Kodeks Drogowy stanowi, 

że prawo jazdy kategorii III 
zawodowej może otrzymać o- 
soba, która posiada:

a) ukończoną zasadniczą szkołę 
zawodową kierowców samochodo­
wych albo

b) ukończony kurs kierowców i 
praktykę w prowadzeniu i obsłu­
dze pojazdów samochodowych w 
zakresie j na warunkach określo 
nych przez Ministra Komunikacji, 
albo

c) 2 lata praktyki zawodowej ja 
ko kierowca posiadający prawo 
jazdy kategorii ciągnikowej.

To co czytamy w punktach 
„a” i „c” nie budzi zastrzeżeń. 
Nie można tego samego powie 
dzieć o trzecim warunku, jeś­
li zna się program szkolenia. 
Kilka słów na ten temat.

Kurs trwa zwykle około 4 
miesięcy, przy czym 3 razy w 
tygodniu odbywają się zaję­
cia teoretyczne, a 2 razy — 
praktyczne. Łącznie program 
przewiduje 420 godzin wykła­
dów i ćwiczeń. Ponad 50 pro­
cent stanowią zajęcia teore­
tyczne, które w niektórych 
przedmiotach wyraźnie dominu 
ją (np. przepisy ruchu drogo­
wego — 36 wykładów i 4 ćwi­
czenia, organizacja pracy kie­
rowców — 20 wykładów i 5 
ćwiczeń).

Zastrzeżenia budzi przede 
wszystkim fakt, że na naukę 
prowadzenia samochodów prze 
znacza się 38 godzin, w tym 6 
— wykładów, 2 — ćwiczeń i 
30 — jazd szkoleniowych. Tym 
bardziej, że uczestnicy kursu 
jeżdżą wyłącznie na samocho­
dach „Nysa” i „Warszawa” 
(pick-up).

Po ukończeniu takiego kur­
su i otrzymaniu prawa jazdy 
zdobywa się zawód kierów 
cy uprawnionego do prowadzę 
nia m. in. samochodów osobo­
wych, samochodów ciężaro­
wych i pojazdów członowych 

SAMOCHÓD NA PODWÓRZU
J. Sz. — Czy Istnieją jakieś rozpo 
rządzenia co do parkowania samo­
chodów na podwórzach. Jeżeli 
tak, to gdzie je można znaleźć?
RED. — Szczególnych przepisów 
regulujących przepisy parkowania 
pojazdów mechanicznych na pod­
wórzach posesji nie ma. Sprawy te 
należą w zasadzie do administracji 
budynku, z tym, że zgoda na stały 
postój na podwórzu uzależniona 
jest od tego, czy pojazd nie zagra­
ża bezpieczeństwu osób tam za­
mieszkałych i czy nie będą naru­
szane przepisy sanitarno-porządko 
we. (2343)

POZA KOLEJNOŚCIĄ
Bogdan B. — Jakie rozporządzenie 
mówi o tym, że inwalidzi mają pra 
wo kupowania poza kolejnością?

RED. — Pismo okólne nr 10 Mini­
stra Handlu Wewnętrznego z 21. 
XI. 1962 r. w sprawie należytej 
obsługi kupujących głosi, że sprze 
dawcy zobowiązani są do obsługi­
wania w pierwszej kolejności i ze 
szczególną wyrozumiałością inwa­
lidów, kobiety ciężarne, kobiety z 
dzieckiem na ręku, starców oraz 
te osoby, które mają ograniczoną 
zdolność poruszania się. Naturalnie 
ten przywilej nie powinien być 
nadużywany np. przez zakupowa- 
nie dla znajomych i sąsiadów. 
(1766)

KTO POKRYWA KOSZTY
L. S. Poznań — Skradziono mi mo 
tor WSK. Sprawcy kradzieży zo­
stali ujęci przez organa MO. Pod­
czas jazdy na motorze, chuligani 
bardzo mi go zniszczyli. Kto w da­
nym wypadku ponosi koszty na­
prawy PZU?
RED — Dyrekcja Państwowego Za 
kładu Ubezpieczeń wyjaśniła nam, 
że obowiązkowe ubezpieczenie ko 
munikacyjne nie obejmuje szkód 
powstałych wskutek kradzieży po­
jazdu i użycia go przez osoby nie­
upoważnione. Za tego rodzaju szko 
dy PZU odpowiada tylko wówczas, 
jeśli posiada się ubezpieczenie „aa- 
tocasco”. (2334)

(o dopuszczalnym ciężarze cał 
kowitym do 3,5 tony).

Jeśli przedstawiony wyżej 
program kursu powiększyć o 
85 godzin wykładów i ćwiczeń 
(w tym 10 godzin jazdy ciąg­
nikiem) można jednocześnie u 
zyskać ciągnikowe prawo jaz­
dy.

Taki właśnie poszerzony 
kurs ukończył i uzyskał dwa 
prawa jazdy E. Każmierczak, 
zawodowo trudniący się prze­
wozem. 30 godzin jazdy szko­
leniowej pozwoliło mu „prze­
siąść się z furmanki na ciężki 
„Lublin”, którego dotychczas 
nigdy nie prowadził i poru 
szać się nim po ruchliwych 
ulicach Poznania.

Z pewnością sporo jest ta­
kich, którym dawka wiedzy za 
szczepiona na kursie wystar­
cza do dostatecznego poznania 
tajników prowadzenia samo­
chodu. Są jednak i mniej uz­
dolnieni. Po 30 godzinnych jaz 
dach można ich traktować jedy 
nie jako niedouczonych kierów 
ców. Wydaje się, że takim kie 
rowcą był właśnie Kaźmier- 
czak. Wniosek tego rodzaju na 
suwa się po lekturze eksper­
tyzy sądowej (biegłego z dzie 
dżiny komunikacji), dostarcza 
jącej faktów świadczących nie 
tylko o lekkomyślności oskar 
żonego (prowadzenie samocho­
du o niesprawnym układzie ha 
mulcowym), ale również o 
słabej znajomości szofer- 
skiego fachu. Np. biegły stwier 
dził, że E. Każmierczak wbrew 
zasadom techniki jazdy na mo 
krej jezdni przy skręcaniu 
jednocześnie hamował. Krótko 
mówiąc okoliczności tragedii 
przy ul. Ostrówek zdają się 
świadczyć m. in. o tym, że obo 
wiązujące zasady szkolenia kie 
rowców w dostatecznym stop­
niu nie gwarantują właściwe­
go ich wyszkolenia. Po prostu 
kandydatom do tego niełatwe­
go zawodu daje się zbyt małą 
dawkę wiedzy praktycznej, co 
z kolei musi odpowiednio rzu­
tować na kryteria oceny pod­
czas egzaminu.

Zresztą liberalizm tego ro­
dzaju, polegający na zbyt po­

Po sesji SPAM

Trudności wzrostu
Przed kilka dniami obrado­

wało na sesji wyjazdowej w 
Poznaniu Prezydium Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Polskich 

Artystów Muzyków. Dwie sprawy 
znalazły się w centrum sprawoz­
dań i dyskusji. Sprawa wychowa­
nia muzycznego w szkołach i o- 
cena spamowskich inicjatyw w 
Poznaniu.

Dyskusja o udziale wychowania 
muzycznego w programie naucza­
nia szkół ogólnokształcących jest 
nienowa. Problem ten sygna­
lizowany był już jako niezmiernie 
ważny na poprzedniej sesji pre­
zydialnej SPAM w Poznaniu, 
przed pięciu laty. Od tego cza­
su wiele zmieniło sę już na lep­
sze. Mamy wreszcie ramowy pro­
gram nauczania muzyki w szko­
łach, mamy opracowaną specjal­
nie, na razie tylko dla szkół pod­
stawowych płytotekę muzyczną, 
są pierwsze podręczniki. Okazuje 
się jednak, że nie staje (co wydać 
się może nieco dziwne, zważywszy 
liczbę szkół muzycznych w kraju) 
właśnie nauczycieli. A sytuacja, w 
której nauczyciel fizyki czy geo­
grafii uczy muzyki nie należy, tak 
nas przynajmniej na zebraniu za 
pewniano, bynajmiej do rzadkoś­
ci. W Warszawie na przykład na 52 
nowe etaty nauczycieli wychowa­
nia muzycznego tylko 4 obsa­
dzone są przez dyplomantów 
wyższych szkół muzycznych. W 
Poznaniu rzecz ma się nieco le­
piej, ale w województwie już nie­
dobrze.

Dlaczego taka sytuacja otrzymu­
je się? Czasami z winy szkół, z 
ich wygody. Oto któremuś z na­
uczycieli innych przedmiotów bra­
kuje godzin do pełnego wymiaru 
otrzymuje więc od dyrektora do­
datkowo... lekcje muzyki. Naj­
częściej jednak po prostu z bra­
ku nauczycieli. Jakie stąd wnios­
ki? Przede wszystkim, że nie ma, 
o czym się kiedyś pisało twier-

Kandydaci do nagród NOT-u
Po rai pierwszy przyznane zostaną w br. nagrody NOT za 

wybitne osiągnięcia w dziedzinie techniki. Łącznie na na­
grody przyznano 3 min. zł. We wszystkich oddziałach woje­
wódzkich NOT zgłoszono do nagród 724 wnioski, z czego 518 
to prace zespołowe. W Bydgoszczy do nagrody kandydują 
autorzy uruchomienia nowej antyimportowej produkcji 
barwników do włókien syntetycznych. Duże oszczędności 
przyniosą opracowane przez członków NOT z Koszalina me­
tody uprawiania nieużytków torfowych. Do nagrody przed­
stawieni zostali autorzy zabezpieczenia usuwającej się skar­
py w Sandomierzu.

Ogłoszenie i wręczenie nagród nastąpi 12 grudnia br., W 
rocznicę powstania NOT. (PAP)

chopnym uprawnianiu ludzi 
do prowadzenia pojazdów me 
chanicznych tchnie z niejedne­
go przepisu Kodeksu Drogowe 
go.

Oto jeździć na rowerach po dro 
gach publicznych, choćby najbar­
dziej ruchliwych, mogą dzieci, któ 
re ukończyły 12 lat. 16-latkom, za 
zgodą rodziców lub opiekunów, 
wolno natomiast prowadzić samo­
chody osobowe i dosiadać najcięź 
szych kategorii motocykli. 14-lat- 
ki uprawnione są do kierowania 
na niektórych typach dróg pojaz­
dami zaprzęgowymi. Osoby, które 
ukończyły tyleż lat mogą również 
prowadzić wózki z pomocniczym sil 
nikiem spalinowym (o pojemności 
skokowej do 50 cm sześć.).

Wszystkie te przykłady wy­
wołują to samo pytanie: czy 
nie należałoby podnieść grani­
cy wieku bądź też wprowa­
dzić ograniczenia poruszania 
się młodocianych kierowców?

Nie liczmy na to, że komisje 
egzaminacyjne czy też odpo­
wiednie organy prezydiów rad 
bezbłędnie potrafią ocenić 
przydatność nastolatków do 
prowadzenia pojazdów (zresz­
tą nie wymaga się, by np. mło 
dociany woźnica stanął przed 
jakimkolwiek organem w ce­
lu wykazania się znajomością 
zasad ruchu. Przykładu na nie 
umiejętność oceny kandydata 
na kierowcę dostarcza znów 
sprawa Kaźmierczaka.

§ 210, ust. 8 Kodeksu Drogo 
wego stanowi: „Właściwy do 
spraw komunikacji organ pre­
zydium powiatowej rady naro­
dowej może odmówić wydania 
prawa jazdy, jeżeli osoba ubie 
gająca się o prawo jazdy zo­
stała ukarana prawomocnym 
wyrokiem za przestępstwo po­
pełnione przeciwko życiu, zdro 
wiu, mieniu...” (podkr. 
red.).

Oskarżony w chwili, kiedy u 
biegał się o prawo jazdy miał 
już za sobą trzy skazujące wy­
roki, w tym dwa prawomocne 
za kradzież mienia prywatne­
go. Zważywszy, że E. Kaźmier 
czak otrzymawszy takie prawo 
— jako przewoźnik — z mie­
niem prywatnym będzie miał 
stale do czynienia, należało zro 
bić użytek z § 210, ust. 8. Tak 
się jednak nie stało.

MICHAŁ ŁUCZAK

dząco, bynajmniej nadprodukcji 
muzyków w Polsce, że potrzeby są 
jeszcze ogromne. Nawiasem mó­
wiąc poziom fachowy nauczycieli 
SN-ów w tej materii, (podobno, 
podkreślamy podobno, bo sami, 
nie mamy do tego wyrobionego 
stosunku) nie jest niestety najwyż 
szy.

Sprawa druga — rola poznań­
skiego oddziału SPAM w życiu 
muzycznym regionu. Sytuacja jest 
tu dość paradoksalna. W mniej­
szych ośrodkach muzycznych kra­
ju SPAM odgrywa z reguły poważ­
ną rolę w życiu muzycznym, pra­
ca jego bardziej rzuca się w oczy 
na zewnątrz. W Poznaniu nato­
miast pozostaje on w cieniu zawo­
dowych instytucji muzycznych. O- 
czywiście i tu życie muzyczne 
miasta tworzą przede wszystkim 
spamowcy, ale już nie w ramach 
swego stowarzyszenia. Trudno jed­
nak właściwie winić kierownictwo 
oddziału, że nie urządza nowych 
koncertów i prelekcji. Jest ich chy 
ba dosyć, ry nek koncertowy osią­
ga u nas stan nasycenia. Inną na­
tomiast sprawą jest już udział sto­
warzyszenia w życiu muzycznym 
poza granicami Poznania. Tutaj po­
trzeby są większe i większe pole 
działania. Można nawet podejrze­
wać, że nie zawsze jest ono wyko­
rzystywane.

Kontrowersyjną sprawą jest też 
sama popularyzacja pracy i zadań 
stowarzyszenia. Rzeczywiście nie 
wiele się o nim powszechnie wie. 
Niewiele też okazji daje ono nam 
do popularyzowania w prasie. Po­
dobna sytuacja jest jednak również 
w innych stowarzyszeniach twór­
czych Poznania np. stowarzyszenia 
architektów — SARPie czy akto­
rów — SPATiFie. A więc znów po­
stulat nienowy: jednoczenia wy­
siłków działania, starań o prawdzi­
wy program i klub związków twór 
czych w Poznaniu, (ob)



■ uz?skane wyniki 
UauŁdllunuM . mogę jeszcze poprawić

Pech 
Sobiesława Zasady

Pracownia Projektowo-Technologiczna 
T AS K O

POSZUKUJE
POMIESZCZEŃ BIUROWYCH

W środę powróciła do kraju pierwsza część polskiej ekipy, która 
uczestniczyła w przedolimpijskich zawodach sportowych w Meksy­
ku. Są to ciężarowcy, strzelcy Sm elczyński i Nowicki oraz pięcio-
boista Sajdak.

Największym zainteresowaniem 
cieszyli się na lotnisku ciężarow­
cy powracający z Meksyku z dwo 
ma złotynji, dwoma srebrnymi i 
jednym brązowym medalem. Ser­
deczną owację zgotowała grupa 
kibiców Waldemarowi Baszanow- 
skiemu, który nie tylko wywal­
czył złoty medal, ale ustanowił 
trzy rekordy świata. Po wylądo­
waniu na lotnisku W. Baszanow- 
ski oświadczył:

— jadąc do Meksyku spodziewa 
łem się uzyskania takich wyni­
ków. Byłem dobrze przygotowany 
do startu, a muszę przyznać, że 
moje apetyty były jeszcze więk­
sze. Wyniki rekordowe uzyska­
łem w swych drugich próbach, a 
więc w „zapasie” miałem jeszcze 
w każdym boju jedno podejście. 
Nie udało mi się tym razem usta 
nowić jeszcze lepszych rekordów, 
ale mam nadzieje, że stanie się to 
w przyszłym roku. Uważam bo-

wiem, że moje — i tak „wyśrubo­
wane” — wyniki jestem w stanie 
poprawić.

Kierownik polskich ciężarow­
ców, prezes PZPC — Janusz 
Przedpełski, powiedział:

Polscy ciężarowcy zrobili w Me­
ksyku furorę. W nieoficjalnej 
punktacji zespołowej zajęliśmy

Nasz świetny kierowca Sobie­
sław Zasada ma wielkiego pecha. 
Defekt skrzyni biegów o którym 
sygnalizował on już po pierwszej 
połowie zwycięskiego 2 etapu o- 
kazał sę poważniejszy niż przy­
puszczano. W dniu przerwy me­
chanikom nie udało się dokonać 
naprawy. W związku z tym Za­
sada na mającym 722 km długości 
3 etapie stracił z tego powodu 
wiele cennego czasu. Ostatecznie 
Polak dojechał do mety w Cata-

o powierzchni od 150 do 400 ms, 
najchętniej w dzielnicy Śródmieście, 
Grunwald, Jeżyce.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
Pracowni — Poznań, ul. Krańcowa 15 — telefon 
720-81-84 w. 577. M'8327

ZAKREŚLONY KUPON 
„KOZIOŁKÓW” 
PRZYNIESIE

TOBIE SZCZĘŚCIE.
K8542

KOMUNIKAT
Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu infor-

pierwsze miejsce 31 pkt. wy-

marca w północno-zachodniej Ar­
gentynie, ale w ogólnej klasyfi­
kacji spadł na -------- ' '

SPÓŁDZIELNIA PRACY „GALMOT”
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 176 

telefon 707-64
POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH

muje, że od 2 listopada 1967 r. — przeprowadzone bę­
dą w administracyjnym obszarze m. Poznania kon­
trole, czy właściciele psów wypełnili obowiązek 

SZCZEPIENIA PSÓW P.WSCIEKLIZNIE
Kto dotychczas nie dokonał tego obowiązku może 

— dla uniknięcia sankcji prawnych — zaszczepić 
psa w Lecznicy dla Zwierząt m. Poznania, ul. Grun­
waldzka 248, codziennie w godz. od 8—20. M8434

PrzeSaroi

Pięściarskie składy 
na mecze z NRD

W niedzielę 29 bm. w Warszawie 
i we wtorek 31 bm. w Rzeszowie 
rozegrane zostaną międzypaństwo 
we spotkania bokserskie między 
reprezentacjami NRD i Polski.

W Warszawie, w hali Gwardii 
drużyna polska walczyć będzie w 
następującym zestawieniu (od mu
szej do ciężkiej'):
łązka, Wieńczaszek.

Czempik, Ga­
Grudzień,

Kulej, Kaczyński. Rutkowski, Sło 
wakiewicz. Dragan i Trela. Tak 
więc, w zespole wystąpi sześciu 
aktualnych mistrzów Polski, je­
den wicemistrz (Kaczyński). W 
Rzeszowie, w drużynie polskiej 
wystąpi kilku młodych zawodni­
ków. Skład (od muszej do cięż­
kiej) przedstawia sie następująco: 
Wićhman, Czupik, Wadas, Petek, 
Paluchewicz. Szado Hebel, Gaw- 
las, Wajgiełd i Denderys.

Przypominamy, że telewizja 
przeprowadzi transmisję z war­
szawskiego meczu (5 wybranych 
walk). Początek o godz. 10.50.

(o-za)

przedzając ZSRR — 26 pkt. oraz 
USA i Węgry — po 21 pkt. Nad­
spodziewanie słabo wypadli Wę­
grzy, którzy przybyli do Meksy­
ku na miesiąc przed startem w 
doskonałej formie. Podczas zawo­
dów nie mieli jej już zupełnie. Z 
tego należy wysnuć odpowiedni 
wniosek.

Zadowolony ze startu drużyny 
jest również trener Roguski. Nikt 
nie zawiódł — powiedział on: — 
wszyscy zawodnicy startowali do 
brze, wykazując wielką ambicję i 
bojowość. Wysoka forma przypa­
dła na najważniejszy w tym sezo 
nie start i to nas cieszy. W do­
brej formie był również Nowak, 
który nie zaliczył rwania, bowiem 
przerzucał ciężar do tyłu. Chciał 
on atakować rekord świata w pod 
rzucie, jednak sędziowie do tego 
nie dopuścili.

Drugi nasz złoty medalista Nor­
bert Ozimek cieszy się z odzyska 
nia wysokiej formy. Uzyskiwaniu 
dobrych rezultatów sprzyjała 
przyjemna atmosfera panująca 
podczas zawodów i doping meksy 
kańskiej Polonii. Ciężary były 
obok lekkoatletyki i szermierki 
dyscypliną, której przebieg trans 
mitowała meksykańska telewizja. 
Sport ten cieszy się w tym kraju 
wielkim zainteresowaniem, (o-za)

Kto zdobędzie 
mistrzostwo?

Siatkarki
na turnieju 

w Nowym Sączu
W dniach 27—29 odbędą się w

Nowym Sączu mistrzostwa techni­
ków kolejowych w piłce siatkowej 
dziewcząt. Do udziału w zawodach 
zgłoszono _ 12 zespołów m. in. z 
Technikum Kolejowego z Poznania 
I Ostrowa.

Zespół poznański wyjechał pod 
kierownictwem A. Wierchowskiego 
oraz instruktora T. Wesołowskie­
go. Drużyna Bydgoszczy jest o- 
brońcą pucharu zdobytego w ub. 
roku. Poznanianki w 1966 r. upla­
sowały się na 8 miejscu. (x)

Kolarze gonić 
będą ..Hsa“

Dorocznym już zwyczajem, na za
kończenie sezonu, Komisja Tury­
styki Kolarskiej przy POZKol. or­
ganizuje 29 bm. „pogoń za lisem”. 
Zbiórka uczestników, posiadających 
własne rowery, chętnych do tro­
pienia „lisa”, na Placu Wielkopol­
skim o godz. 10. (p)

wym liderem 
czyk Eduardo 
Wyprzedza on 
ko o 7 min. i

drugie miejsce. No 
został Argentyń- 

Rodriguez Canedo. 
Polaka Zasadę tyl_ 
41 sek.

Trzeci etap był chyba najtrudniej 
szy ze wszystkich dotychczaso­
wych. Na trasie znów zdarzyło 
się wiele kraks w ich wyniku 
trzech zawodników poniosło 
śmierć.

Po dniu przerwy w Catamarca 
we czwartek kierowcy wyruszą 
na trasę 4 etapu. Zakończenie raj 
du nastąpi w sobotę. (PAP)

'dalekopisem
OLIMPIJSKIE ELIMINACJE

w

o powierzchni powyżej 200 ma.
Zgłoszenia

Dziale Administr. - Handlowym Spółdzielni.
M7927

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

POSZUKUJE POMIESZCZEŃ
na PUNKTY SPRZEDAŻY ABONAMENTÓW 
i biletów wieloprzejazdowych na terenie 
miasta Poznania.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Bileto­
wego, ul. Głogowska 133, pok. 10, lub tel. 612-41,
wewn. 87. M8491

Do końca turnieju o indywidual­
ne mistrzostwo Wielkopolski w 
szachach pozostały jeszcze dwa 
dni. Obrońca tytułu olimpijczyk 
Włodzimierz Schmidt zawodnik, KS 
Pocztowiec nie przegrał żadnej 
walki. Posiada on 6,5 pkt z 9 partii. 
Bez porażki jest również mistrz 
Bogdan Pietrusiak z Lecha — 7,5 
pkt. Adam Mięsowicz, który stra­
cił w 9 rundzie przodownictwo w 
turnieju, może już tylko walczyć 
o drugie miejsce.

Finisz zadecyduje o tym, kto 
zostanie mistrzem POZSzach i kto 
będzie reprezentował okręg w naj 
bliższych mistrzostwach Polski.

(nt)

W Augsburgu rozegrano elimi­
nacyjny mecz do piłkarskiego tur 
nieju olimpijskiego w Meksyku 
między amatorskimi reprezenta­
cjami NRF i Wielkiej Brytanii. 
Zwyciężyli Anglicy 2:0 (1:0).
PRZED MECZEM Z RUMUNIĄ
Przygotowujący się do niedziel­

nego międzypaństwowego meczu z 
Rumunią, piłkarze naszej kadry 
rozegrali w środę sparringowy 
mecz w Rybniku, mając za prze­
ciwnika w pierwszej części drugo- 
ligowy zespół ROW Rybnik, a w 
drugiej — III ligowego Górnika 
Wilchwy. Mecz wygrała kadra „A” 
5:1 (4:0).

Kadrowicze, szczególnie w pierw 
szej części, zademonstrowali dobrą 
grę. przeprowadzając wiele skład­
nych i szybkich akcji, kończonych 
celnymi strzałami. Po zmianie
stron gra była wolniejsza i 1 
dziej wyrównana.

SPADOCHRONOWY 
REKORD POLSKI

Eugeniusz Hilczer (Aeroklub

bar-

Je-
leniogórski) ustanowił absolutny re 
kord Polski w skoku ze spado­
chronem z wysokości 600 m z na­
tychmiastowym otwarciem spado­
chronu. W dwóch próbach wylądo 
wał on dokładnie w centrum wy-

Przedsiębiorstwo 
Państwowe 

w Poznaniu

poszukuje 
pomieszczenia 

na biuro ca 20 ms.
Oferty „Prasa” Grun 

waldzka 19 dla 9978g.

Zakład Energetyczny 
Poznań Teren 

Poznań, 
Nowowiejskiego 11 
UNIEWAŻNIA

SKRADZIONĄ 
PIECZĘĆ

— Zakład Energetycz­
ny Poznań Teren Re-
jon Września za-
płacono 403 oraz kwi 
tariusz pokwitowań od 
nr AO 443401—443450.

K8456

Gosposia potrzebna na sta 
łe do domku jednoro­
dzinnego pod Poznaniem. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Libelta 26 m. 5. 9926g
Czeladnika stolarskiego 
oraz uczniów przyjmę. 
Powelski, Dąbrowskiego 
88. 9937g
Poszukuję pracy. Sprzą­
tanie raz w tygodniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9965g.
Ucznia do zawodu tapi- 
cerskiego przyjmę. Plu­
ciński, Poznań, Czerwo-
nej Armii 12. 9983g

znaczonego celu. Poprzedni 
wynosił 0,67 m.

BOKS
Bokserska reprezentacja 

rów Warszawy wróciła z

rekord

junio- 
Wilna,

Wózki dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

lOOlOg
Okazyjnie sprzedam dużą 
ilość haków sufitowych 
90 mm. Głogowska 29 m.
15. 9907g
Sprzedam radiolę z auto­
matycznym adapterem 
firmy „Acec”. Poznań, 
Kościuszki 103 m. 2, po 
godz. 20. 9935g
Sprzedam sumator „Re­
mington”, dźwigary 18 i 
inne uzbrojenie. Wiado­
mość Mosina, Swierczew
skiego 9. 9972g

• 29 bm. w Lipsku odbędzie 
międzypaństwowe spotkanie piłki 
nożnej pomiędzy drużynami NRD 
i Węgier.
• W I lidze kobiecej hokeja na 

trawie w NRD bierze udział 8 dru­
żyn, a ponadto jest wiele zespołów 
klas niższych. Wszelkie wysiłki zor 
ganizowania żeńskich drużyn w 
Polsce nie dały dotąd pozytywne­
go wyniku.
• Dwa międzypaństwowe mecze 

bokserskie Polska — Francja od­
będą się 10 i 12 listopada we Fran­
cji.
• Dwóch reprezentantów Polski 

znalazło się w pierwszej ósemce 
końcowej klasyfikacji skoków do 
wody z wieży w Meksyku — Jakub 
Puchów i Jerzy Kowalewski. (x)

gdzie rozegrała dwa spotkania. 
Pierwszy mecz zakończył się remi­
sem 11:11, a spotkanie rewanżowe 
wygrali pięściarze Wilna 17:5

PORAŻKA ŻUŻLOWCÓW 
RADZIECKICH

W Lublinie rozegrano przy 
sztucznym świetle międzynarodo­
we spotkanie żużlowe z udziałem 
przebywających w Polsce żużlów 
ców radzieckich. Drużynę gospo­
darzy wzmocniono Wyględą, Wo- 
ryną i Majem.

Spotkanie zakończyło ^ę zwy­
cięstwem drużyny polskiej 48:30.

Sensacją było zwycięstwo mało 
znanego zawodnika Wojciecha Ko 
walskiego z „Motoru” FSC — nad 
Plechanowem, który został poko­
nany również przez Worynę.

Najwięcej punktów zdobył ds 
drużyny radzieckiej Plechanow — 
13, a dla gospodarzy — 11 zdobył 
Jędrej „Motor” FSC. Kowalski i 
Woryna uzyskali po 9 pkt.

Uczę matematyki (godzi­
na 20 zł). Strzelecka 30 
m. 10, tel. 512-31, wewn.
316.. 9894g
Tańców uczę — Poznań. 
Mickiewicza 27 m. 7a.

9241g
Kto nauczy pana języka 
portugalskiego. Adres — 
wskaże „Prasa” Grunwal 
:lzka 19 dla 9791g.
Wpisy na kursy kores­
pondencyjne (zaoczne) — 
kreśleń technicznych ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela — Zakład Szkole­
nia „Wiedza”, Kraków, 
ul. Westerplatte 11. K8115

Kupno

Sprzedam garaż blaszany 
(tanią dzierżawą). Wiado 
mość: Woźna 1 m. 6, od
godz. 16. 9980g
Wózek głęboki nowocze­
sny — sprzedam. Chwiał- 
kowskiego 18/1, od godz. 
16. 10328g
Pianino „Artur Martens, 
Hamburg” (krzyżowe, pły 
ta metalowa), tanio sprze 
dam. Tel. 669-29. 10087g
lk ytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12 7778g
Futro radzieckie, imita­
cja karakułów popielate, 
nowe, korzystnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” —- 
Grunwaldzka 19 dla 9142g.
Sprzedam nowoczesną spa 
cerówkę z budką. Po­
znań, Nowosolska 4.
________________ 983 lg

Dnia 24 października 1967 r. zmarła, po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najtroskliwsza matka, 
nasza kochana siostra, bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 70

Pomoc domowa, docho­
dzącą do 3 osób u lekarza 
ootrzebna. Jesienna 25 
m. 6. 10182g

Poszukuję starszą samo­
dzielną, również docho­
dzącą, dobre warunki 
dwoje dzieci. w wieku 
szkolnym. Zgłoszenia — 
godz. 18—20, Łukaszewicza

Wielokrążek łańcuchowy 
kupię. Wadzyński, Po­
znań, Niska 3, tel. 401-96. 
____________ 9912g

Sprzedam norki, nutrie, 
tchórzo-fretki, klatki. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9871g.

Władysława Łakoma
z domu MROŹ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm.
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SYN, SIOSTRZENIEC I RODZINA

Ucznia w naukę przyjmę. 
Kaprawa Wag Poznań —
Kościuszki 31. 8893g

21 m. 2. 10301g

Uczeń cholewkarski, po­
trzebny. Stanisław Cena- 
jek Poznań, ul. Garncar-

Poznań, ul. Wioślarska 34. 10308g

opiekunkę do 4-letniego 
'Iziecka. przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Grunwaldzka 
29 B m. 5, od godz. 18.

10210g |

ska 2. 10068g

Ucznia w zawodzie cukier 
niczym przyjmę. Głogow 
ska 170, Cukiernia.

9864S

Kupię motorower „Sim­
son”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9943g.

Sprzedam młodą krowę.
Naramowicka 68. 9873g

Samochody

Sprzedaż

Sprzedam nowe telesko­
py przednie, tylne i inne 
części do „Jawy” 250—350. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9893g.

Sprzedam samochód „Mer 
ccdes” 180 D. Poznań — 
Głogowska 86 m. 4, 3 X 
dzwonić. 9372g
Samochód Syrena i Wart
burg Camping sprze­
dam. Ul. Partyzancka 3b
m. 6 (blok).

Dnia 25 października 1967 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., w 
wieku 67 lat, mój najdroższy mąż, śp.

Dnia 23 października 1967 r. zmarł

Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce. Drużbackiej la 
m. 4b, od godz. 19. 9695g

9836g
Kupię nową „Warszawę” 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9899g.

Władysław Konieczny
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkiej

ZONA
Poznań, ul. Śniadeckich 4

żałobie pogrążona
Z RODZINĄ
m. 5. 10358g

Józef Adamkiewicz
długoletni pracownik naszego Zakładu.

Zmarły był wzorowym współpracownikiem 
i serdecznym kolegą.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 
bm. o godz. 14 na cmentarzu przy ulicy Blusz­
czowej.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
Wojewódzkiego

• Zakładu Usługowo - Produkcyjnego 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych

Dnia 24 października 1967 r., opatrzona Sa­
kramentami św., zmarła rhoja najukochańsza 
małżonka, wierna towarzyszka życia, moja naj­
droższa matka i nasza ukochana babcia i teś­
ciowa, śp.

w Poznaniu. 102992

Dnia 23 października 1967 r. zmarł Dnia 21. X. 1967 r. zmarł

Maria Kuszowa
Pogrzeb wraz z mszą św. w kaplicy cmentar­

nej w Puszczykowie, odbędzie się w dniu 27. 
X. 1967 r. o godz. 16,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku MĄZ, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

Ryszard Pospiech
pracownik ZNTK Poznań

W Zmarłym straciliśmy 
pracownika i serdecznego

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.45 na cmentarzu 
nikowie.

wzorowego 
kolegę.
czwartek, 25. 
komunalnym

współ-

X. br. 
na Ju-

Józef Michałowicz 
były długoletni pracownik Poznańskich 

Zakładów Wyrobów Korkowych.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Zonie i Rodzinie 
składają

Foznań, Jackowskiego 41, 
Puszczykowo, Kwiatowa 4. 10311g

Dnia 22 października 1967 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, lat 38

Zdzisław Sibilski
SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA 

Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego 
Poznań” w Poznaniu.

dzłałw sekretariat redakcji 657-78. w godz. od 9—16: redaktor
POETKI

£ O Z N A N
Grunwald?!--!

103372

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA oraz PRACOWNICY 

Poznańskich Zakładów Wyrobów Korkowych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 10.10 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

K8575

W smutku pogrążona
RODZINA

10372S

Krdaeoje Kolegium* Marian Flejslerowlea fyekretart cedakclf). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego!, Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszvstkle 
dz1ałv: sekretariat redakcH 657-76. w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85: 
dział łączności 1 ezvtelnlkam1 — Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski *59-39; redakcja nocna 4?^-73. 471-94 i 453-31. Wydawca: 
Poznańskie Wvdawnicrwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro C-iosz^ń. Poznań ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 511-21. Za treść i terml- 
nowv druk ogłoszeń redaketa nie odpowiada. O warunkach orenn meratv informacji udzielała placówki .Ruchu" 1 Pocztv, Druk: Zakłady 

)m Marcina Warnrraka. Poznań ni. Zwiprrmlccka 3 Redakcja nie zwraca nie za mówionych rękopisów. A - 4

Zakłady Mięsne w Krotoszynie, ul. Kobylińska 1 — 
ogłaszają OGRANICZONY PRZETARG PUBLICZNY 
na sprzedaż SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO IZOTER- 
MICZNEGO Star 21, nr rej. PE 37-13.

Przetarg odbędzie się dnia 8. XI. 67 r. o godz. 10, 
na terenie Zakładu. Cena wywoławcza 55.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, 
jak również w dniu przetargu w kasie Zakładów 
od godz. 7—9. .

Pojazd oglądać można na terenie Zakładów W 
dniach 6 i 7. XI. 67 r. w godzinach cd 10—12, a w 
dniu przetargu od godz. 8.

Bliższych informacji udziela Sekcja Transportu, 
tel. 242, wewnętrzny 10.__________ _______________ K8465
Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” w Poznaniu, 
ul. Bułgarska 39a — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie REMONTU KAPITALNEGO PRASY PMS-45.

Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego 
Mechanika w biurze Spółdzielni — nr tel. 670-018, 
wewn. 22. .

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w jedenastym 
dniu od daty ogłoszenia przetargu o godz. 10 pod 
wyżej podanym adresem.

Zastrzega się dowolny wybór oferentów i unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K8522

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych —> 
zatrudnią zaraz
— 2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
— 1 TECHNIKA MECHANIKA do Działu Głównego 

Mechanika i Działu Konstrukcyjnego oraz
— 1 MAJSTRA PRODUKCJI z wykształceniem 

wyższym — Technologia Rolno - Spożywcza lub
Chemia. ... ,

Warunki pracy i płac do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia, ul. Bałtycka 85. Dojazd do pracy 
zapewniony. K8568

„Wartburg de Luxe 1000” 
sprzedam. Polna 5 m. 11. 

9916g
Sprzedam samochód „War 
szawa” po remoncie. Ste 
fan Mikołajczak, Kroto- 
*zyn, aleja Powstańców 
Wlkp. 3. 184p
Sprzedam „Syrenę 102” — 
cena 28.000 zł. Poznań —
Rawicka 101. 9949g
Sprzedam „Skodę” 1102, 
po kapitalnym remoncie. 
Ul. Wojska Polskiego 68 
bl. III m. 2, godz. 16—18. 

9955g
Sprzedam „Warszawę” 
w dobrym stanie. Scza- 
nieckiej 6 m. 9. 9829g

Sprzedam „Syrenę 103”, 
rok produkcji 1966. Po­
znań, Nowosolska 4.

9832g

LoKale

Na niekrępujący pokój, 
c. o. z łazienką, przyjmę 
panów. Stanisława 44, te
lefon 479-53. looeim

Przyjmę dwie studentki 
na pokój. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10296m.

Zamienię 2 pokoje 30 ml, 
15 m*, kuchnia, łazienka, 
I ptr., na 2 pokoje mniej 
sze kuchnia i łazienka, 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8808m.
Pracująca poszukuje po­
koju u starszej samotnej 
pani. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
83i0m.
Laborantka poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
8859m.

Na pokój przyjmę 2 pa­
nów. Logi 18a, Górczyn. 

8904m
Warszawa! Zamienię mie 
szkanie spółdzielcze, kom 
fortowe, 40 m! — na po-
dobne w Poznaniu. Ofer-
ty: „41004” Biuro Ogłor 
szeń, Poznańska 38. War-
szawa. K8482

Przyjmę na pokój ucznia 
stażystę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9835g.
Zamienię suterenę nada- 
ja.cą się na warsztat, na 
pokój z kuchnią. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9839g.

Szukam pomieszczenia na 
usługi w centrum, może 
być pokój I ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9391g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią, względ­
nie z używalnością kuch­
ni. Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10237g.
Dla 20-letniej uczennicy, 
poszukuję pokoju jedno­
osobowego lub dwuosobo 
wego zamieszkałego przez 
rówieśnicę. Zakrzewska — 
Drcbnin, poczta Krzemie­
niewo, pow. Leszno.

42590Ostr
Dwa duże pokoje, kuch­
nia, łazienka, słoneczne, 
I ptr., w centrum w Szcze 
dnie zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9947g.

Spółdzielnia — 
Ośrodek Rolny 

Kółek Rolniczych 
w Bogdanowie 

sprzeda 
krzemy 

(ałycza, antypka) na 
żywopłoty. 9714g

Nieruchomości

Kupię domek dwupokojo 
wy z małym ogródkiem. 
Możliwość zamiany miesz 
kania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9786g
Działkę 4.125 mi, oparka 
nioną, sprzedam. W. Do­
ga, Środa Wlkp., ul. Da 
szyńskiego 30 m. 5.

9801 g
Sprzedam gospodarstwo 
3,87 ha, z żywym i mar­
twym inwentarzem w Wi 
toblu. Stefan Idziak, Wi­
tobel, poczta
pow. Poznań.

Stęszew, 
9825g

Parcelę pod bliźniak — 
względnie pod budowę 
domku jednorodzinnego 
lub domek jednorodzin­
ny w dobrym punkcie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8650g.

Willę lub połowę bliźnia 
ka w Poznaniu, lub na 
peryferiach z wolnym 
mieszkaniem w cenie do 
600.000 zł spiesznie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 10265g.
Sprzedam hektar ziemi 
dwie działki w całości, 
miejscowość letniskowa, 
pow. poznański. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42591-B.
Parcelę w Puszczykówku 
— sprzedam. Zgłoszenia: 
Szczecin 6, skrytka pocz­
towa 50 — Ciarkę. K8466

Sprzedam ogród 0,5 ha 
w Luboniu, ul. Lipowa 
11. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9843g.
Sprzedam działki budo­
wlane w Swarzędzu. A- 
dres: Swarzędz, Warszaw
ska 13. 9844g

Sprzedam działkę w Prąt 
kowie przy Podolanach. 
Adres: Poznań, ul. Ko­
walska 15. 9845g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu, Szewska 20. 8414g
Wykonuję płaszcze i kurt 
ki ortalionowe laminato­
we z własnych i powie­
rzonych materiałów, w 
terminie tygodniowym. — 
Tel. 642-76. 9392g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 9621g

Matrymonialne
Rozwiedzioną inteligen- 
iną, o zamiłowaniach tu 
rystycznych, do lat 40 — 
pozna starszy pan. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” — Grunwaldzka 
19 dla 10058g.
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TEATRY

Październik Ewarysta

Czwartek Słońce: 6.36—1G.3F
Koncerty na rogatkach

dzisiaj - Nowe Miasta
POLSKI g. 16 i 19 Ogólnop.

Festiwal Teatrów Poezji; NO W . 
— g. 16 „Czerwone pantofelki”
OPERA — g. 19 „Aida”
KA g. 19 
NEK — g,

.Gasparone’
OPERET-

MARCI-
„Teatr Pietruszki”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Kamo- zna­
ny osobiście” (radź. 14 1. I s.), 
g. 17.30, 20 „Nikt nie chciał umie­
rać” (16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30l 
15.30 „Dzieci Kapitana Grania” 
(ang. 11 1.), g. 18, 20.15 „Życie 
zamku” (franc. 14 1.); BAŁTYK - 
g. 10. 14.30. 19 „Wojna i pokój” 
(radź. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 „My z Klon 
sztadtu” (radź. 14 1.); GONG — 
g. 10. 12, 16, 18, 20 „Kołysanka” 
(radź. 14 I.);GRUNWALD — g. 16' 
„Krzyżacy” (poi. 12 ].); GWIAZD. 
— g. 10.30. 13. 15.30. 18. 20.15 „Mło­
dość Maksyma” (radź. 14 1.); HUT 
NIK — nieczynne; KOSMOS — g. 
17 i 19.30 „Ojciec żołnierza” (radź. 
11 1.); MALTA — g. 16, 18. 20 
„Kosmos wzywa” (radź. 12 1.): 
MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Kruk” (USA 14 1.): OLIMPIA — 
g. 10 14.30. 18.30. „Życie, małżeń­
skie” (franc. 16 1., i i u s.); 
OSIEDLE — g. 16. 18. 20 „Ostatni 
zachód słońca” (USA 14 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Na nolu 
chwały” (radź. 14 1.): PAŁACOWE 
— nieczynne: PRZYJAŹŃ — nie­
czynne: RIALTO — g. 10, 12,30. 15. 
17.30. 20 „Tata, mama, córka i 
zięć” (redż. 14 1A: SCALA — g. 16 
„Niezłomny Wiking” (USA 11 1.). 
TĘCZA — g. 16. 18. 20 ..Rzeka Czer 
wona” (USA 14 1.); WARTA — g. 
10. 11.30 13 ..Tanganika” (radź. 11 
1.). g. 15. 17.30 20 -Ciernista dro­
ga” (radź. 14 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17. 19.15 „Ca- 
sanora 70” (włoski 16 I.UWTLDA— 
g. 10. 12.30. 15. 17.30. 2(1 „Kobiety 
nie hij nawet kwiatem” (czes’-" 
16 1.): WRZOS /Luboń) — g. 18 
„Jak Zdobyto dziki zachód” ' 
16 i.); W^zOŚ (Mosina) — g. I7 
19 15 ..Łodzie w hotelu” (USA 16 
).); ZNI^z 'Żabikowo) — nie- 
cwnae: FO^opLABTIKON — g. 
12—21 „Paryż”.

MU7EA

Archeologiczne (Mielżyńskieg< 
27'29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej Mo 
stówa 7 — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
g~ 9) _ g. 9—15,

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Gro­
dy słowiańskie w Meklemburgii” 
- g. 9-15.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „1917—1967 — książ­
ka walcząca o wolność i socjalizm” 
— g. 10—18 (do 30. XI).

Biblioteka Główna (JAM (Rataj 
czaka 38/40) — „Rok 1917 w Rosji’ 
— g. 8—20 (do 18. XI).

Klub „Mozaika” (St. Rynek 
73/74) — „Ukraina Radziecka — 
19Ć7” — g. 10—15 i 17—21 (do 7 XL).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Grafika użytkowa NRD” — g 
10—20.
PTF (Paderewskiego 7) — „Fo­

tografika radziecka” — g. 10—13 
(do 31 bm.).

Muzeum Narodowe — „Karyka­
tura polityczna ZSRR” — g. 9—19

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we — „W 150 rocznice śmierć 
Tadeusza Kościuszki” — S. 10—15

BWA — Arsenał (St. Rynek) - 
„Grafika litewska” i „Zdjęcia cy 
kliczne” — g. 10—18 (do 29 bm.)

Pałac Kultury (parter) — „Ra­
dziecka książka o sztuce” — i 
hall PK — „Plakaty filmów ra­
dzieckich” — nieczynne.

DVŹtlRV

C' iekawą nowością w życiu muzycznym Poznania są roz- 
poczęte niedawno „koncerty na rogatkach miasta”, bo 

tak brzmi hasło tej inicjatywy. Idzie o to, by wyjść z mu­
zyką — w możliwie najlepszym wykonaniu — jak najdalej 
od centrum, do ludzi, którzy-nie mają nawyku chodzenia na 
imprezy muzyczne, bądź którym trudno wybrać się wieczo­
rem daleko od domu.
Zamierzenie jest długofalo­

we i ma być realizowane w 
miesięcznych cyklach, każdy z 
innym programem. Pażdzierni 
kowy cykl nazywa się „W kra 
lnie melodii operetkowych”. 
Pierwszy koncert odbył się dla 
Wildy 21 bm. w szkole przy 
dl. Łozowej, drugi dla Nowe­
go Miasta — odbędzie się 
dziś w Domu Kultury „Pome- 
tu ’. o godz. 18, trzeci — dla 
Jeżyc — jutro 27 bm., w sali 
Studium Nauczycielskiego przy 
ul. Szamarzewskiego.

W realizowanym obecnie cy­
klu bierze udział wielu zna­
nych artystów Opery, Operet­
ki i Filharmonii, jak: Jakubo­
wska, Gutnerówna, Łączna, 
Węgrzyn, Trela, Guzek. Każ­
dy koncert poprzedza prelek­
cja Michała Żmijewskiego..

Na listopad przygotowano 
cykl pt. „Czarodziejskie skrzyp 
cc”, w którym utwory kompo 
zytorów polskich, rosyjskich i 
radzieckich wykonają doskona 
li skrzypkowie (prawdopodob­
nie uczestnicy Konkursu Wie­
niawskiego). Przygotowano tak 
że atrakcyjny program na dal 
sze miesiące, aż do wiosny 
przyszłego roku. W ten sposób 
muzyka wychodzi naprzeciw 
odbiorcom umożliwiając korzy 
stanie z imprez kulturalnych, 
często dotąd niedostępnych ze

Dodatkowe pociągi 
na Święto Zmarłych

W związku ze spodziewanym na­
sileniem przejazdów pasażerskich 
w okresie Święta Zmarłych, Dy­
rekcja OKP w Poznaniu zwraca za 
naszym pośrednictwem — uwagę 
na móżność korzystania z sezono­
wych pociągów dalekobieżnych, 
które uruchomione będą w niektó 
rych dniach od 26 bm. do 3 listo­
pada br. Szczegółowy rozkład jaz­
dy i terminy kursowania tych po 
ciągów podano w rozkładach jazdy 
PKP. Niezależnie od tego PKP wy 
dały specjalny folder. Zawiera on 
relacje wymienionych pociągów o- 
raz daty ich ,kursowania. Pociągi 
takie kursują 'także z Poznania lub 
przejeżdżają orzez Poznań w kie­
runku: Warszawy, Krakowa, Rze­
szowa, Gdyni, Wrocławia i Szcze­
cina.

Celem uniknięcia tłoku przy ka 
sach biletowych uprasza się o ko­
rzystanie z przedsprzedaży bile­
tów. Przy wyjazdach na odległość 
ponad 100 km bilety bez miejscó­
wek można nabywać na 7 dni na­
przód.

Dla odciążenia ruchu daleko­
bieżnego, 31 bm. i 1 listopada br. 
uruchomione zostaną z Poznania 
następujące pociągi miejscowe 
(nie ujęte w rozkładzie jazdy): 
31 bm. na linii Poznań—Jarocin i 
z powrotem, kursujący normalnie 
w soboty i dni świąteczne. Poznań 
Gł. odj. 12,35. Jarocin przyj. 14, 
Jarocin odj. 19.30, Poznań Gł. 
przyj. 21.13; 1 listopada br. w re­
lacji Poznań—Leszno—Poznań,
kursujący normalnie na odcinku 
Poznań—Kościan—Poznań a na od 
cinku Kościan—Leszno—Kościan 
tylko w dni przedświąteczne. Po­
znań Gł. odj. 12.32, Leszno przyj. 
14.13, Leszno odj. 15.30, Poznań Gł. 
przyj. 17.08. (na)

względu na odległości, komu­
nikację itp. Inicjatorami i or­
ganizatorami tej ciekawej i po 
żytecznej akcji są Wydział Kul 
tury Prezydium RN Poznania 
oraz Towarzystwo Muzyczne 
im. H. Wieniawskiego, (ms)

Big beat 
w hali nr 20

W sobotę, 28 bm. o godz. 16 
i 19 w hali nr 20 MTP, wy­
stąpi szwedzki zespół estra­
dowy w programie pt. „Big 
Beatowy Show” z udziałem 
popularnego piosenkarza Ja­
na Rohdego wraz z piosenka­
rzami skandynawskimi przy 
współudziale Edwarda Hule­
wicza i zespołu „Tarpany”.

Bilety do nabycia w „Orbi­
sie” i „Gromadzie” oraz na 
2 godz. przed koncertem w ka 
sach hali nr 20. (na)

Milimetrowa 
sprawa

D rzymierzaliśmy, co do 
* włosa, dokładnie. — 3 

liniały z milimetrowa P°~ 
działką. Zresztą liniały ni­
czego sobie, z przejrzyste­
go tworzywa. Co jednak z 
tego, kiedy z dokładnością 
źle. Wymierzyliśmy, że na 
dwóch przyrządzikach 
mierniczych różnica (mię­
dzy nimi) wynosi 4 milime 
try na 30 centymetrach. To 
bardzo dużo.

Pomyślmy, do jakich mo 
że dojść nieporozumień na 
lekcji geometrii między 
nauczycielem a uczniem, 
gdy obaj z własnymi linia 
łami w ręku poczną „to­
czyć bój” o wymiary, na 
przykład trójkąta. Wzięliś 
my pod uwagę taką możli­
wość zupełnie z przypad­
ku, ale zdarzyć się mogą z 
takiego milimetrowego po­
wodu i poważniejsze awa­
rie.

Ten liniał — bubel (pew­
no mnogo powielany) nie 
jest, niestety, oznaczony 
znakiem firmy produkują­
cej. Nie wiadomo kto tu 
odpowiedzialny za tę nie­
ścisłość. która choć tylko 
w milimetrach, wymaga 
,,ochrzanu” na metry.

t.h.n.

Oófodak IZakablllłaeyiny Mft

Niedbalstwo czy przeoczenie?
Nowe peryferie miasta szyb 

ko się rozrastają. Buduje się 
tam czyste osiedla, zakłada 
trawniki (choć nie zawsze) i 
chwali, że nowoczesne, że prze 
stronne itp. Jednak wizytów­
kę Poznania, tak jak i każde­
go innego dużego miasta, sta­
nowi jego centrum. Wieczo­
rem jarzy się setkami neo­
nów, bledną wówczas usterki 
czy różnego rodzaju niedokład 
ności. A że tych ostatnich nie 
brak, przypominają nam czę­
sto czytelnicy. Weźmy dla 
przykładu „wyszczerbioną” od 
czasów wojny balustradę bal­
konu w gmachu Auli Uniwer­
syteckiej, Bibliotekę Uniwer­
sytecką, gdzie smętnie zwisa 
nad jednym z parapetów o- 
kiennych kawałek blachy, 
czy nieotynkowane (także od

czasów wojny o czym już pi­
saliśmy i... bez odpowiedzi) 
attyki Collegium Chemicum 
przy ul. Grunwaldzkiej. Cie­
kawe ile jeszcze -leci upłynie 
zanim wreszcie zostaną usu­
nięte te nieomal ćwierćwiecz- 
ne usterki?! Czekamy też dłu 
gie lata na otynkowanie no­
wego gmachu Biblioteki Głów 
nej UAM przy ul. Ratajczaka.

(ad)

Przy ul. Dzierżyńskiego dobiega 
końca budowa zakładu reha­
bilitacyjnego Akademii Medycz­
nej. Od strony Dolnej Wildy i 
przy ul. Krzyżowej zbudowano 
dom dla personelu (na zdjęciu).

(s)
Fot. — K. Przychodzki

„Najazd** Leoaowa 
w Teatrze Polskim
W czwartek, 2 listopada, o 

godz. 19, odbędzie się w Tea­
trze Polskim premiera „Na­
jazdu” Leonida Leonowa. Au­
tor tego dramatu, znany czy­
telnikom tak wybitnych po­
wieści jak „Borsuki”, Zło­
dziej”, „Droga na ocean” czy 
„Rosyjski las” — twórczo kon­
tynuuje wielkie tradycje lite­
ratury rosyjskiej, podejmując 
problemy bliskie pisarstwu 
Dostojewskiego, Tołstoja, Gor­
kiego. „Najazd” jest drama­
tyczną opowieścią ę losach lu­
dzi miasta radzieckiego w cza­
sie hitlerowskiej inwazji. Leo­
nów — moralista szuka w czło 
wieku tych wartości, które 
potrafią oprzeć się najtrud­
niejszej próbie.

Sztukę, w przekładzie Marii 
Zagórskiej, reżyserował Jerzy 
Zegalski, scenografię projekto­
wał Zbigniew Bednarowicz.

(na)

Dzisiaj na Festiwalu Teatrów Poezji
Tlzisiaj na scenie Teatru Polskiego wystąpi dalszych 6 ze- 
” społów w ramach Ogólnopolskiego Festiwalu Teatrów 
Poezji. Jest to — po wczorajszym — drugi dzień najbar­
dziej pracowity dla jury, któremu przewodniczy poeta Ju­
lian Przyboś.

Stanisława Sz., ul. Polna. — 
Kursy takie organizuje Uniwersy­
tet Robotniczy ZMS, Poznań, ul. 
Nowowiejskiego 29 pok. 34 (od 
15—18). (2332)

Łucja H., ul. Inżynierska. — W 
sprawie przepisania mieszkania 
należy zwrócić się do Prezydium 
DRN. Tam otrzyma pani wszelkie 
informacje. (2370).

Jeden z widzów. — Za list dzię­
kujemy. Niestety, sprawozdanie 
doszło do nas zbyt późno. (2408)

W. Kotarski, Lednica. — List 
otrzymaliśmy. Czekamy na wy­
jaśnienie PKS w Poznaniu. O wy­
niku interwencji powiadomimy.

(2397)
Agnieszka Kubełec. — Radzimy 

jeszcze raz napisać do Biura Rent 
Zagranicznych, powołując się na 
poprzedni list. (2394)

Maria Kozłowska. — Wyczerpu­
jącej informacji udzieliła Pani 
Dyrekcja Okręgu Poczty i Teleko­
munikacji w Poznaniu. (1899)

Pierwszy wystąpi o godz. 16 
Zespół Małych Form Teatral­
nych „Zielone tarcze” ze Szcze 
cina, złożony z uczniów Szko­
ły Rzemiosł Budowlanych i 
Technikum Ekonomicznego. 
Da on „Komu na Rusi dobrze 
się dzieje” M. Niekrasowa w 
przekładzie J. Tuwima. Ten 
uczniowski zespół, mimo 2-let 
niej działalności, dał 5 pre­
mier i 3 razy zdobywał I lub 
II miejsce na ogólnopolskich 
festiwalach. Po nim Teatr Sło 
wa „Akapit” przy Młodzieżo­
wym Domu Kultury w No­
wym Sączu zaprezentuje „O- 
powieść o Rudym Motele, Pa­
nu Inspektorze, Rabinie Iza­
jaszu i komisarzu Blochu” Jo- 
sifa Utkina. Teatr ten legity­
muje się 5-letnią działalno­
ścią i kilkunastoma premiera­
mi. Także laureat kilku ogól­
nopolskich eliminacji. Trzeci 
— Akademicki Teatr Prób 
„Centon 2” z Warszawy. W 
programie: „Konarmia” J. Ba 
bla. Lat — 19, premier — 22,

Szpital Miejski im. Strusia (chi­
rurgia. interna, okulistyka) — ul. 
Walki Młodych 7. tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 2) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66: porady lekar­
skie te). 6.37-35: podstacje: ul. Kór­
nicka 8, Bukowa i Ugory 18 (całą 
dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynpe internistyczne — całą 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7: chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 cała dobę: chirurgiczne TI 
ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55, całą 
dobę.

Wojewódzka stacja PR — ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66,

Apteki: Al. Marcinkowskiego- 11 
(czynna cała dobo): Główna 53. 
Storn’ocka 79 (dvżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

CZWARTEK: PROGRAM I: — 
FALA 1322 m i UKF 66,62 MHZ 
(do C- 18): 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 8.49 Cykl: „Drogi rozwoju 
myśli ludzkiei” (aud. 41 pt. -.Dy­
namiczny charakter myślenia”: 9 
Dla kl. TH i IV: 9.20 Z muzyki 
kompozytorów skandynawskich: 
10 ..Ucieczka z oazv” fragm. 
książki Wł Pochenka: 10.20 Korć. 
rozrvwk.t 10 to ..z krainy iodle. 
rów”: 11 Dla kl. VII- .Wvc’»nwn- 
nie obywatelskie”* 11.20 koliści z 
orkiestra: 12 10 „Na swojska nu­

tę”; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla ki. ,VI. VII i VIII; 13.30 Fe 
lieton muzyczny J. Waldorffa; 14 
„Inne dobre strony życia” opow.; 
14.30 Muz. polska; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.25 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16 „Popołudn. 
z młodością”: 18 „Znajomi z antę 
ny”; 18.45 Kurs wyższy j. franc.; 
19.10 „Ludzie i kontynenty”; 19.30 
Najnowsze nagrania płytowe w 
PR: 20.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny; 23.15 Międzynar. Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 67; 23.40 
Muzyka XVI i XVII wieku; 0.10 
Program z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.06, 
15. 17.55. 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UFF 69.74 MHz; 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.15 Kurs j. fran­
cuskiego: 8.35—13.30 Przerwa w 
pracy radiostacji; 13.35 Z nagrań 
I festiwalu Chórów Chłopięcych; 
13.50 „Przed Zjazdem ZMS”; 14 
Graja wirtuozi: 14.25 Reportaż pt. 
„Wyjazdy i powroty”; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 Gra Ork. Wło­
ściańska Namysłowskiego; 15.20 
Gra duet fortep. W. Kisielewski 
i M. Tomaszewski Sz. Walter — 
nerkusja: 15.30 Dla dzieci: „Pio­
senka. zabawa i ja”: 16.05 Public, 
międzynar.: 17.25 Gra Poznańska 
15_tka Radiowa: 17.45 Magazyn 
E.T.S.: 18.10 Ąud. literacka; 18.45 
Mel. rozrywk : 18.50 Uniwersytet 
Radiowy., Cykl: „Z dziejów ra- 
d-ieckiego naństwa”: 19.05 Muz. i 
Aktuałn.: 19,30 .W 25 rocznice ak- 
cii na Cafe Club”; 20 „Onera w 
nrzekro’”” — Almircare Ponchiel 
li — „Gioconda”; 21.40 „Relaks 
muzyrznv”: 22.10 „Nowości litera 
tury światowej” — ..Nowe żvcie” 
now.; 22.30 „Pół wieku radziec­
kiej kultury muzycznej”; 23.10 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 16. 19, 21. 23.50.

PROGRAM III: — UKF 66,62 
MHz; 18.05 r. Waschko i jego pły 
ty — Mose Allison; 18.35 „Bezgło­
śny pistolet” — pow.; 18.50 Gra 
Zespół „Meksykanie”; 19 Twórcy 
piosenek — E. Pałłasz; 19.25 „Pa­
miętnik majora Thompsona”; 
19.35 Pod szafirowa igłą; 20 
„Amor na cenzurowanym” — aud. 
rozryw.; 20.20 Słynni śpiewacy — 
T. Wierzbicki; 20.45 Ja i mój maż 
Dominik — fel.; 20.50 W Rzymie 
śpiewają; 21.05 Perełka — gawę­
da; 21.15 Mistrzowskie wykonania 
muzyki jazzowej — Ben Webster; 
21.35 Coś w tym jest — o filmach 
ro^mawiaja A. Gostyńska i Z. Ka 
łuźyński; 21.50 Opera — Piotra 
Czajkowskiego „Eugeniusz Onie. 
gin: 22.07 Śpiewa Pat Boone: 22.15 
Jak to było naprawdę? — zamach 
na Hitlera: 22.40 Wirtuozi klarne­
tu i saksofonu: 22.55 ..O królu Ar_ 
turze i rvcerznch okrągłego sto­
łu” _ sigrid Undset; 23 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa A. Saniewski; 
24 Wiadomości Radia ONZ.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 10.55—11.25 — Histo­
ria dla klas VI — „Magnaci, szlach 
ta i chłopi”; 11.55—12.25 — Język 
polski dla klas VII -/ „Ignacy 
Krasicki”; 15.45 — Politechn. TV — 
Fizyka II rok „Ruch falowy cz. II; 
1G.25 — Politechn. TV — Fizyka II 
rok. „Fale stojące”; 16.55 — wia­
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów — „Ekran z bratkiem” — w 
progr.: m. in. widowisko Aliny 
Korta o Marii Skłodowskiej-Curie 
— „Ambasador ziemi nieznanej” i 
gawęda M. Sumińskiego — „Kto

mieszka w lesie” cz. IV; 18.05 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem” 18.30 — 
Edward Grieg — „Chopin półno­
cy” — program muzyczny; 19.65 — 
Festiwal Teatrów Poezji; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Nie­
spokojna ziemia” — rep. film.; 
20.35 — Teatr KOBRA — „Powrót 
męża” — widowisko kryminalne 
Leslie Sands.; 21.35 — ,,Refleksje”; 
22.05 — Dziennik; 22.25 — Politechn. 
TV — (powt.).

PIĄTEK: 8.20 — „Człowiek który 
stchórzył” — film fab. prod. CSRS; 
9.55—10.25 — Wychowanie obywa­
telskie dla kl. licealnych „Pano­
rama”; 10.55—11.25 — Historia dla 
kl. VII „Z ziemi włoskiej do pol­
skiej”; 15.45 — Politech. TV — Ma­
tematyka I rok. „Równania linii, 
okrąg”; 16.25 — Politech. TV — Ma 
tematyka I rok. „Elipsa i hiper­
bola”; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
„Miś z okienka”; 17.15 — Klub Do­
brych Gospodarzy; 17.40 — Opo­
wieść o grotołazach” — film z se­
rii „Wielka przygoda”; 18.10 — Ma­
gazyn Medyczny; 18.40 — Wielo­
kropek; 19 — Kronika Tygodnia; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.10 
— „Siady trwalsze od skał” — 
wspomnienia górali z pobytu Le­
nina w Zakopanem; 20.40 — Teatr 
TV — „Niepokój przed podróżą” — 
sztuka Jerzego Brośzkiewicza; 22 
— Refleksje; 22.30 — „10 minut re­
cenzji” — przed kamerą Jan Błoń­
ski: 22.40 — Dziennik; 23 — Poli­
technika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

opieka Teatru Powszechnego 
i występ w Erlangen (NRF) 
na Międzynarodowym Dniu 
Teatrów Studenckich.

Z kolei, o godz. 19.30, Teatr 
Poezji „Assunta”, złożony z 
młodzieży rzemieślniczej w 
Kraśniku Lubelskim, wystawi 
„Pieśń łuku” — montaż wier 
szy W. Broniewskiego. 4 lata 
działalności i 6 programów 
poetyckich. Piąty na scenie 
— Wiejski Teatr Poezji „Ka­
lina” z Krzycka Wielkiego 
(pow. Leszno), skupiający mie 
szkańców wsi w wieku od 12 
do 60 lat. Na koncie ciekawe 
montaże. I ostatni (o godz. 21) 
Teatr Poezji Powiatowego Do 
mu Kultury w Płocku. Przy­
wiózł on ze sobą rzecz scenicz 
ną pt. „Piotr i Łucja” wg R. 
Rollanda. Ma on za sobą 5 lat 
pracy i wiele uznania za wy­
soki poziom.

Publiczność teatralną stano 
wią przedstawiciele Minister 
stwa Kultury i Sztuki, władz 
wojewódzkich, organizacji kul 
turalnych, kierownicy domów 
kultury i zespołów artystycz­
nych oraz młodzież poznań­
skich średnich szkół, którą in 
teresują wiersze i koncepcje 
sceniczne, (p)

Obchody 
półwiecza ZSRR 
w Pałacu Kultury

Pałac Kultury włączył się 
aktywnie w uroczyste ob­

chody 50 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej. Uczestnicy wszy 
stkich pracowni Pałacu nawią 
zali żywy kontakt listowny ze 
swoimi rówieśnikami ze 
Związku Radzieckiego.

Pamiętne dni Wielkiego Paź 
dziernika posłużyły do opra­
cowania kilku scenariuszy np. 
„10 dni, które wstrząsnęły 
światem”, „Płonie ognisko”, 
„I przyszedł Październik w żoł 
nierskim szynelu”, które zo­
stały rozpowszechnione w pla­
cówkach kulturalnych woje­
wództwa poznańskiego.

Inną formą działalności są 
cykliczne magazyny geogra- 
ficzno-przyrodnicze i technicz 
ne, na których prócz pogada­
nek odbywają się projekcje 
filmów radzieckich — oświa­
towych i fabularnych. Organi 
zcwane są wystawy tematycz 
nie związane z Krajem Rad, 
z których warto wspomnieć 
wystawę książek o sztuce w 
języku rosyjskim oraz wysta­
wę pt. „Wrażenia z pobytu w 
ZSRR w relacji plastyków 
warszawskich”.

W pierwszych dniach listo­
pada odbędzie się spotkanie z 
konsulem Związku Radzieckie 
go, a 9. XI. wystąpi w Sali 
Wielkiej Pałacu 30-osobowy 
Zespół z Charkowa.

Kino „Pałacowe”, które bie 
rze udział w Festiwalu Fil­
mów Radzieckich wyświetla 
14 filmów, w tym 6 przezna­
czonych dla młodzieży szkol­
nej, dla której urządza się 
seanse zamknięte.

Z imprez ogólnopałacowych 
należy zwrócić uwagę na po­
pularne spotkania z piosenką, 
które w listopadzie poświęco­
ne będą kompozytorom ra­
dzieckim. Imprezy noworocz­
ne dla dzieci pt. „Bajeczny 
samowar”, będą natomiast 
związane z folklorem i życiem 
narodów ZSRR, (na)

WCZO

► H. Sz., klientka sklepu pie­
karniczego PSS przy ul. Głogow­
skiej 85, z oburzeniem na dziwne 
metody ekspedientki, która wyprą 
sza klientów ze sklepu, każąc cze 
kać w kolejce na ulicy. Tłumaczy 
się, że jest jej duszno gdy w skle­
pie jest/więcej osób:

T/ G„ prosząc aby pracowni­
cy MPo częściej niż dotąd opróż­
niali pojemniki na śmieci przy ul. 
Grunwaldzkiej 88, barak 31.

Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Piekarniczego, wyjaśniając, że 
przesunięto godzinę dostawy bu­
łek do skleou MHD nr 112 na osie­
dlu Plewiska z godziny 9 na 7.30. 
Jeszcze wcześnieisża dostawa bu­
łek jest nie możliwa z uwagi na 
znaczna odległość sklepu od pie­
karni i konieczność zaonatrzenia 
no drodze szeregu innych placó­
wek. (js)

INFORMUJEMY
„Rewolucja Październikowa a 

sprawa niepodległości Polski” — to 
tytuł prelekcji A. Anholcera, kie­
rownika Wydziału Propagandy 
KW PZPR dzisiaj, o godz. 18, W 
Klubie SD i IKP, pl. Wolności 5.

W nocy z 26 na 27 bm. trwać bę­
dzie wymiana szyn tramwajowych 
na ul. Grunwaldzkiej. W związku 
z powyższym od Mostu Uniwersy­
teckiego do ul. Jugosłowiańskiej 
zamiast nocnej „13” kursować bę­
dą autobusy.

Zebranie członków Polskiego To­
warzystwa Chemicznego odbędzie 
się dzisiaj, o godz. 18, przy ul. 
Grunwaldzkiej 6. W programie re­
ferat dr R. Sicdy.

Zebranie naukowe Polskiego To­
warzystwa Przyrodniczego im. Ko­
pernika odbędzie się dzisiaj, o 
godz. 16.30, w Instytucie Ochrony 
Roślin, ul. Grunwaldzka 189.

Na dyskusję na temat prac kon­
kursowych ńa pomnik Mieszka I 
i Bolesława Chrobrego w Gnieźnie 
zaprasza dzisiaj, o godz. 18, do pa­
wilonu 44 na MTP — SARP. Pro­
szeni są członkowie ZPAP, TUP 
i ZHS.

„Wieczór bez programu” w re­
dakcji J. Juszczyka odbędzie się 
dzisiaj, o godz. 20, w Klubie „Od 
nowa”, ul. Wielka 1.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploata­
cyjnymi — nastąpią w dniu 27. 10* 
67 r. w godz. od 8—14 dla ulic: Ry 
nek Łazarski (od nr 7—12), Łuka­
szewicza (od Karwowskiego do 
Zwartej), Małeckiego (od Rynku 
Łazarskiego do Łukaszewicza pra­
wa strona), Kącik, Calliera (od Łu­
kaszewicza do Kolejowej — lewa 
strona); w dniu 28. 10. 67 r. w 
godz. 8—12.30 dla ulic:Łukaszewi- 
cza (od Zwartej do Małeckiego). 
Małeckiego (od Łukaszewicza do 
Kanałowej prawa strona — oraz 
nr 12—19), Strusia (od Małeckiego 
do Granicznej), Granicznej (od Łu- 

ikaszewicza do Strusia), Kolejowej 
I (nr 1—3 i 45—52), Mottego (nr 

10—12).
Zakład Energetyczny przeprasza 

za przerwy w dostawie energii 
elektrycznej. M8062
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